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G i c n a

S k l a d a M e  l i s t s
ffiniejsBstn wzywamy wtseysflde partyj- 

^  kwuitoly okręgowe oraz wyborczo, do 
aajpóźuwcj do do. Ago październi­

k i  fta ręce przewodniczących dkręgtzwych 
wyborasyeb do Sejmu i Senate list 

7*łJdyłdia®ów PuŁsilriej ParfljS. Socjadistyca- 
w brzmieniu, aatfwMwcżzonienł przesz C. 

yt. Listy muszą mieć pełny ty$uJ nasrtę- 
?*i*jcy: Lksta kandydatów Podsk.ej Partji 
C^aiSstycsMej do Sejtou z okręgu wyboń-

Nr   dalej: Lista kandydatów
Partjl SocjurlistyczEioj do Smału z 

ity?gxi wwjewótizSriejp. . . .  Listy muszą 
a&opafSraone coumjiimij©) w 50 podpisów 

_ )W ró w  danego oka-ęgu wyborczego, »a- 
j?8as*ych w spisie Ttyborców tego okręgu, 
l / ’dri'isy muszą być wyraźne, a więc waawi- 

fonie, kita, zawód i dioikJadine miejsce 
^ &J.iestZkawia.

Przykład:
Lista kamdytfafSw Polskiej Partyi S o  

Jfe^stycznej do Sejrrm z okręgu wyborcze- 
Nr. 1 (irriiańto stoi. Wlanszaiwa). 
Kandydaci:
1) (naawlsko, imię, lata, zawód. adres).
2) . . . . . . .  .
^  • « • * « . . .  
1 1  <f.

i Niżej podjpkatii wyborcy z okręgu wy- 
/^ tzego  Nr. i  .((miasto stół. Warszawa) ni- 
‘"-'Nzem zgłaszają listę 'kandydlatólw Poi- 

Partji Socjalistycanej de Sejmu i jeld- 
jtyrześnie oświadczają, że na petoomocniika 

kandydatów Polskiej Partji Socjali- 
®vćanej do Sejlniiu z Okręgu Nr. 1 '.vyzn«a- 
?®ią (nazwisko, wnie, zawód, wiek i a- 
^ s ) ,  a na jego zastępcę (nałzwisko, imię, 
^ ó c l ,  wiek. adres), których upoważniają 

I /£> porozumie warn' a się z właSdfzamii wybor- 
i do składania w swoim Imieniu o  

'̂iodiCBeń w sprawie zgłoszeniu.
Podpisy.

IW podobny sposób do Senatu, n(p.:
Lista kandydatów Polskiej Partji So­

cjalistycznej do -Jeitatu z okręgu wyborcze­
go m . s t  Wareza vh

lub (iiwiy pizykład):
Lista kandydatów Polskiej Partji So­

cjalistycznej do Sełnatiu z Okręgu wyborcze­
go w-ojewódai^wto łódidde.

i t. d.

Składa jąc nasze listy okręgowe do Sej­
mu i wojewódzkie do Senatu, pefoiomoani- 
cy list mają złożyć jeduocsaeśnie ipśsetrrme o- 
świadczenie o przyhiozeiniu ich do fieły pań­
stwowej Polskiej Partia Scoialfetycsane! dio 
Sejmu i do Senatu.

Pisemne oświadczenie o (przyłączeniu 
•listy okręgowej (wojewódzkiej) do listy 
państwowej P, P. S. bratni: Ja niżej podtoi- 
sany. jako pelttółnoomik listy kandydatów 
Polskiej Partji Socjalistycznej do Sejmu
(do Senatu) z okręgti wyborczego Nr........
(z okręgu wwjewikMdego ) oświad­
czam że 'przyłączam ją do państwowej listy 
kandydatów Polskiej Partji SócjałiiStyceinej 
do Sejmu (Senatu), oznaczonej Nr. 2.

Podpis.

Od preewcdsi-iczącego oifcręgoiwej ko­
misji wyb. dc Sejmu (wojewódzkiej komi­
sji do Senatu) należy wziąć pisemne po- 
twierdzenie zgłoszenia listy ka«ldytd®tiów, o- 
raz zgloiaaeiaia ,pirzyiłączenia się fe ty  oikrę- 
gowej do Sejimiu (w ojewódtókiie j do Sena­
tu) do fety parisUwówej Polskiej Partji So­
cjalistycznej (Nr. 2) do Sejmu (Senatu).

Powyższych wskazówek należy bez­
względnie przestrzegać i o złożeniu list 
niezwłocznie telegraficznie zawiadomić C. 
K. W.

Centralny Komitet Wykoaiaiwczy P. P. S.

Lista inwalidzka.
. Związek inwa’lWo'w wojennych łącznie 

I . ^disimób.iiizowanjtni wojskowymi wystę- 
pjją z odrębną lista kandydatóiw n*a >po-

u  Przypuśćmy na ch'wile, że samodzielna 
p^ja ituwałiidów powiedzie się i że pr/e- 
^owadżą do Sejmu kilku tpc'Słów. Czy 
^sedsłaiwiciele inwalidów stworzą w iprzy- 
L?*><rn Sejmie jakiś ośrodek własnej poliity- 
?* inwal idfżkiej, odcinający się wyraizście 

otoczenia? Istnieją bezspornie speojalne 
F^estje iniwalidizlkie i zdemobilizowanych, 

po części już w pierwszym Sejmie 
praedlmtótem obrad, ale posłowie in- 

y^Hidbcy, jako część składowa ogółu po- 
■hv: jbęidią zamniszeni brać udział w  cało­

kształcie prac seijlmowydh i określać swe 
slaaiowteko we wszystkich sprawach natu­
ry politycznej, społecznej, ekonomicznej i 
t. d. Minaejeż w tydi sprawach jakiś ogól­
ny program „inwalidzki1*? Oczywiście, nie. 
Grupa poisłów imvalidizikich szappaina będzie 
•wewnętoznemi sprzecanicściatni w każdym 
wypadku, gdy rozstrzygać się będą zagad1- 
nienia ważne, leżące jednak poza granicą 
betąpośredinidi zainteresowań inwalidów. W 
takich razach .wytwarzać się będą różne 
orjenitacije i oiążeinie kai tej lub innej grupie 
poselskiej, <w wyniiku czego klub iniwalłdtz- 
•ki zatraci swą jedinolitość, a w końcu i ra­
cję bytu. Takie rozczłonkowanie frakcji iint- 
•wałikMdej nastąpiłoby bardzo szybko, .po­

nieważ sprawy czy ŝto intsyatidzlfcie, nawet 
przy najpirzyflhylniejszym dila inwalidów 
ókladżie nowego Sejmu, stanowić mogą 
drobną tyliko cząstkę powtszectoej pracy 
prawodawczej.

A w takim razie jakiż ima cel powoła­
nie dio żyda odrębnej frakcji mwałidakiej? 
Chytba tyliko ten, żeby inwalidów zniechęcić 
do polityki wogóle, siać wśród nich nieuf­
ność do ciał prawodawczych. Już samo wy­
stawienie listy j-zaw-odowef' inwalidów za­
wiera w sobie votusn naeiufnośd do partji 
|X)litycznych, ale, jak widzieliśmy, posło­
wie inwalidtecy nie byliby w stanie odosob­
nić się w Sejmie i mwńdiby łącznie wystę­
pować z Mubami politycznymi. Grozi tu 
jeszcze i to niebezpieczeństwo, że talca 
grupka „zawodowca**, mocąca odgrywać ro­
lę języczka u wagi w ufkłatdfeie liczbowych 
stronnictw, łatwo ulega 'korupcji parlamen- 
larnej podczas licytowania się klubów o po­
zyskanie kilku głosów, zwłaszcza, gdy 
grupka ta pozbawiona jest programu po- 
litycrznego.

(Państwo ma wobec inlwalidów ogrom 
zobowiązań. Luidizie, którzy nieśli ofiarę 
krwi dla ojczyzny i saani stali się ofiarami 
swego obowiązku obywaaelisikiego, mają 
prawo żądać od państwa i społeczeństwa, a- 
by uichrcwiiło ich od możliwości zostania 
ofiarą kalecstlwa, a dalej cal gorszej jesz­
cze klęski — upokorzenia i rozpaczy z po­
wodu zawiedzionych oczekiwań i nadziei.

Ale iinWałifcM przekonali się już chyba 
dostatecznie,, że ki asy posiadające żjwią 
serdeczne sentymenty dla inwaJJdów i O- 
biecują iim złote góry wówczas tyliko, gdy 
wojna jest w toku, to jest, gdy inwalidów 
jesacze nieima. A3e gidy wojna minie, a 
■zrwłaszeza gdy inwalidzi zorganizują się i 
zadaną upominać się o swe prawa — klasy 
posiadające odwracają isię od nich, traktu­
jąc jako natrętów, od których oipęidizają się 
przy pomocy policji i wojska.

Widzieliśmy przecież, jak p. Michalski 
nie chciał wyikonać sejmowej ustawy inwa- 
łiidiżkiej, lecz y.ciszK»ęidźał,“ na koszt nie- 
saczęśhWydh kwM. Pamiętamy, jak endecja 
podniosła gwałt z powodu wiecu,, .urządzo­
nego przez inwalidów, de nunc! u ją e ich, ja- 
kc bolszewików, i jak marszałek p. Trątop- 
czyńisiki lodgrodfclł się murein policji od wie- 
eowniików, uldójrcych się do Sejmu w celu 
przedłożenia dkargi na ntewykionanie u- 
etawy. Prz\7p'omil!.amy też* jak na jednem 
z ostaitniich pasiedlzeń sejmowych w leeie r. 
b. praWica z lakikiem sercem zgodziła się 
na odiesłanue noweli d!o ustaWy inwalidsjkcej 
do komisji i jak tylko dzięki energicznej 
postawne posłów socjalistycznych nowela 
nie utktmeła tam. Wówczas i poseł chadec­
ki Bigońisiri. cheący uichodizić za debrodziie- 
ja inwalidów, głoso(wał z prawicą.

i Oto Mika przykładów, Brda'dicizacych. 
i że partje prawicowe byma'Jmruej nie traktu­

ją sprawy inwalidzkiej, jako zobowiązania 
honorowego, ani jako obowiązku patrio­
tycznego, lecz, jako jeden ze składników 
całej swej działalności reakcyjnej.

A skoro tak, Skoro ani oidire'bne przed- 
etnwticielstwo inwalidów nie jest w stanie 
zabezpieczyć ich interesów, ani przedfstar 
wicielsfwo klas posi ad a jarych, narzuca się 
wnioseik, że ium’alidai tylko w przymierzu 
z kilasą robotniczą zapewnią najlepszą o» 
bronę swych praw i interesów.

W samej rzeczy. Jeżeli, jak wiicfeie®- 
my, już w praw ach  czysto inwalidzkich 
rozgrywają się ostre walki między prawńoą 
a lewicą, to cóż dopiero rań wić o sprawach 
natury ogólniejszej. A przecież byt i dobro­
byt inwalidy zależy w drobnej tylko mierze 
od specjalnego ustawodawstwa inwalidz­
kiego.. Pomijając już, że i ta gałąź ustawo­
dawstwa jest tylko częścią szerszego, po- 
wiSKSdhiniiejszego -usta1 wodawTstwa społeczne­
go, inwalida pozatem zależny jest od tych 
samych wammków ekonomicznych i gospo­
darczych, co otoczenie. Jeżeli np. droży zn a 
rośnie, inwalida cierpi na tem jak każdy 
człowiek pracy; brak mieszkań dolega mu 
w równym stopniu, jak innym. Jest r*n tak 
samo, jak robotnik, zaMeresowany w do­
brej, bezpłatnej oświacie i t. d.

A wtsrzvsSkie te sprawy rozstrzygają się 
na płaszczyźnie walk politycznych, w któ­
rych biorą udział klasy społeczne.

A w  końcu jeszcze jedna uwaga. Me 
wierzymy, aby ci, co stworzyli odrębną 11- 
stę mwalidzką, sami wierzyli w pofwodze- 
nie swego zamysłu. Związek inwalidów jest 
liczbowo potężny, ale ińwailddźi rozsiani są 
po calem państwie, nigdzie nie tworząc 
więksKych skupień. W każdym razie jest 
rzeczą prawie że wyłączoną, aby inwalidzi 
mogli korzystać z listy państwowej, t. > a- 
by zdobyli mandaty w 6 okręgach, zwła­
szcza, gdy się z!wraży, ż© przecież tylko 
część inwalidów^ związkowych będzie glo­
sowała na listę inwalidźlca, wielu inwali­
dów glosować bodzie na listy partji poli­
tycznych, na głosy zaś nie-inwalidżkie lista 
inwalidzka liczyć nie może.

Lista ta jest więc nietylbo zbyteczna, 
ale szkodliwa, .ponieważ' rozbija glosy. W 
interesie rhras inwalidzkich je st by partje 
demokratyczne a przedeWszystfciem P. P, 
S. weszły do nowego Sejmu w iaknajy/ięk:- 
szej liczbie Tylko w interesie ambitnych 
jednostek może leżeć wojowanie o manda­
ty ae .szkodą dla demokracji i Masy robot­
niczej.

Wierzymy, że wyborcy inwalidzi w o- 
krecrach swveh glosować będą zwartą ławą 
na listę P. P. S.

j. 3L a
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Tow. wyborcy i wyborczynid
Sprawdzajcie, czy  was nie pominięto w spisie wyborców!

. .jS y ja - f fy j .

W niedz:elQ, dn. 1 października odbędzie s'ę;
i. i Kol. Krakowskie Przedmieście 6(), punktualnie o ffO«Jz. 10 rano  ̂ 1 ©  1 1 C  *
Z  U  'y ,  na  którym przemawiać będą tow. tow.; radny Szpotańdii,  Dowucki. lauiifl

1 W sali Muzeum Przem, i Kol. Krakowskie Przedmieśeie (i(i nunktiialnio o srodz. IU rano 1 ©  1. I t  ^
W i e c  Fo l i  t y c z
Praussowa, Hartieb, Kurowski, i inni 

2  Na pi. Pa»ysowskim przy ul. Dzikiej (Powązki) o godz. 11 rano 171/ l e l k i  ww 1 0 j® 
F  !• Z ©  ci W  y  b  O P C Z y»  na którym przemawiać bądą tow. tow.: radni JawoiowBki, Piiao-i,  
kowskt, lawn k Czarkowski, Dąbiowski i inn:.

Mały faljeton.
NIEROGA-ROK URODZAJU DL 

CIZNT.
Centralne Tow. Rolnicze stwierdziło, 

że zbiory oprócz tego, co jest konieczne 
dla wyżywienia kraju, dały nadwyżkę 30 
tysięcy wagonów zboża i sto tysięcy wago­
nów ziemniaków, które będzie można wy­
wieźć zagranicę. Coprawda nie wiemy, ile 
też czcigodni ziemianie raczyli oznaczyć 
jako' niezbędne na wyżywienie kraju — a 
od tego właśnie, jaka ilość żywności zosta­
nie, powinnyby zależeć ceny pieczywa, 
ziemniaków, kapusty, a pośrednio mięsa, 
tłuszczu i t. d. Ceny zaś umiarkowane ży­
wności wpłynęłyby wogóle na zniżkę we 
wszystkich innych gałęziach żyda gospo­
darczego, a marka w obrocie wewnętrz­
nym (co jest podstawą uzdrowienia walu­
ty) zaczęłaby się podnosić. Niejednokrot­
nie już mówili finansiści zagraniczni: „Jak ­
ie  chcede, abyśmy szanowali wasz pie­
niądz, skoro wy go sami nie cenicie". Gdy­
by zaś ustaliła się waluta na rynku we­
wnętrznym...

Krótko — gdyby d o d a  miała ^ąsy , 
toby była wujciem.

Albowiem... producenci rolni właśnie 
z powodu nadmiaru znaleźli się w tragicz- 
x>em położeniu. O zniżeniu cen żywności 
nie myślą oni wcale. To im w głowach na­
wet nie postało. Dobrobyt ludności, war­
tość waluty polskiej nic ich nie obchodzi— 
oni liczą i mierzą dolarami. Nic dziwnego. 
Oni to przede, nie kto inny, są „jedynie

narodowi", ich to zawołaniem, herbem, ta r­
czą jest Ch-je-na. Tragiczne ich położenie 
na tem zaś polega, że pragną jak najwięcej 
wywieźć z kraju (wtedy powiedzą, jak 
sklepikarze warszawscy: „niema i nie bę­
dzie") — na to jednak brak wagonów. To 
jest ośrodkiem tragedji. Brak taboru stoi 
na przeszkodzie wywiezieniu z kraju  żyw ­
ności.

Ze zbożem jeszcze jako tako. Zboże 
można wymłócić, schować do spichrza i za- 
nragazynować. Na przednówku zrobi się 
sztuczny głodek i do kieszeni „patrjotów" 
wpadną miljardziki, które po to przecie 
wali niestrudzona prasa państwowa. W re­
szcie i wagony znajdą się powoli, nie teraz, 
to w zimie, na wiosnę, kiedykolwiek. Zbcże 
nadaje się na pasek. Ale ziemniaki mniej 
nadają się na pasek Tragedja, prawdziwa 
tragedja! Zgniją, jeśli ich nie wywieźć za­
wczasu. To samo wogóle z okopowizną, z 
kapustą, z burakami. Na spirytus? Brawo! 
na spirytus. Ale cła są tak wielkie w o- 
ściennych krajach na spirytus, że konku­
rencja się nie opłaca. To zalać szwarco- 
waną wódką Rosję. Ba! — ale to nieszczę­
sne społeczeństwo wysupłało się już z o- 
statniego grosza. Goś tam jeszcze kapnie, 
ale nie tyle, żeby cały zapas ziemniaków 
zamienić w okowitę.

Ha! — no trudno! Skoro już taka tra ­
gedja, to niema co. Trzeba ziemniaki od­
dać świniom. To też rok 1922/23 będzie ro­
kiem szczęścia dla nierogacizny. Świniom 
będzie się dobrze w  tym roku powodziło.

Zysław.

4-ej po pot. upływa ostateczny termin
składania oświadczeń kandydatów na po­
słów o zgodzie na przyjęcie mandatów. Po 
tym terminie zgłoszenia oświadczeń już u- 
względniane nie będą. Termin taki wyzna­
czono ze względu na to, że 6-go paździer­
nika państwowa lista kandydatów w liczbie 
20- tu musi być ogłoszona w „Monitorze 
Polskim". ** *

W  poniedziałek dn. 22 października o  godz. 
9 rano odbędzie się w  Sejm ie posiedzenie Państwo­
wej Kom isji W yborczej, na którem  listy Państw o­
we ostatecznie będą już ustalone.

*

Miieit wyfeopczy
SPRA W D ZA JCIE SPISY WYBORCÓW! 
Do wszystkich Komitetów, mężów zaufania 
i ogółu towarzyszy i towarzyszek P. P. S.

K ażdy towarzysz i towarzyszka mu­
szą pójść do lokalu Komisji Obwodo­
w ej w tym  obwodzie, do którego nale­
żą i sprawdzić, czy są w spisie umieszcze­
ni. Jeżeli są pominięci, muszą sami, albo 
za poradą miejscowych komitetów partyj­
nych, lub partyjnych biur wyborczych zło­
żyć reklamację na ręce Prezesa W yborczej 
Komisji Obwodowej. Zaznaczamy przy- 
tem , że o ile kto nie dopilnuje powyższych  
wskazówek i nie upomni się o swoje prawo 
wyborcze i to do dnia 5 października, ten  
straci swój głos, a tern samem zw iększy  
szanse wrogów politycznych klasy robotni­
czej.

Do przeglądania i kontroli listy wybor­
ców należy nakłaniać towarzyszów pracy,

krewnych i sąsiadów. W szyscy niech do­
pilnują swego prawa wyborczego!

CENTRALNY KOM. WYK. P. P. S.
DO WSZYSTKICH SEKRETARZY 

I INSTRUKTORÓW ZW. ZA W. ROBOT­
NIKÓW ROLNYCH.

Przypominamy towarzyszom, iż osta­
teczny termin przeglądania list wyborczych 
upływa z dn. 5 października. Wzywamy 
wszystkich towarzyszy do dopilnowania, a- 
by nikogo z członków naszego Związku nie 
brakło na listach wyborców.

Za Sekretarjat Centralny Zarządu 
Głównego

J . Kwapiński.
SKŁADANIE OŚWIADCZEŃ KANDY­

DATÓW NA POSŁÓW.
Generalny komisarz wyborczy podaje 

do wiadomości, że 4-go października o g.

G eneralny kom isarz urzęduje w  gmachu Sej­
mu od godz. 8-ej do 4-ej po poł.

K OM UNIKAT G £N . K OM ISARZA WYB.
G eneralny kom isarz wyborczy rozesła ł do 

przewodniczących okręgowych kom isji wyborczych  
kom unikat w  spraw ie formularzy wzoru 3, 3a, 4  
i 4a do ord. wyb. sejm . W edług pierwotnego za­
miaru ministerj om spraw wewn, formularze te mia­
ły  być sporządzone przez kom isję obwodową na 
białym  papierze. Tym czasem  min. spraw wewn. 
obecnie zam ów iło już pow yższe druki i dostarczy  
ich wszystkim  komisjom obwodowym. W obec tego 
gen. kom. wyb. wzywa przewodniczących, o  cofnię­
cie zam ówień, o ile to jest m ożliwe. W  razie prze­
ciwnym, przewodniczący okr. kom. wyb. winni po­
rozumieć się z odnośnym  wojewodą.

ZMIANA NAZWY. «
W skutek protestu tow. Puiaka i Toma­

szewskiego, Państwowa Komisja W yborcza 
poleciła pełnomocnikowi listy Nr. 5 ,,Zw, 
Proletarjatu  Wsi i M iast" zmienić nazwę 
w ciągu 24 godzin. Termin upływał wczo­
raj o godz. 4-ej, ok. godz. 2-ej pełnomoc­
nik listy zgłosił nową nazwę: .Komuni­
styczny Związek Proletarjatu  Wsi i Miast, 
LISTY N. P . R. W W O JEW ÓDZTW IE POMOR­

SKIEM,
Na pierw szych m iejscach lis ty  N . P. R. do Sej­

mu na okręg Tczew —  Starogard —  G niew i t. d. 
figurują: 1) Chądzyński Adam  (poseł), 2) W idż- 
gowski R., 3) M archewicz F . Na okręg Gru­
dziądz, Sw iecie, Tuchola: 1) Reder I. (poseł), 2) 
M alinowski W., 3) A ntczak A., w reszcie w  okręgu 
Toruń Chełmno, W ąbrzeźno: 1) Paw lak W ., 2)
P opiel K., 3) M alinowski W. Na pierw szych m iej­
scach listy  N. P. R. do Senatu z okręgu pom orskie­
go zam ieszczeni są: 1) Szychow ski J ., 2) dr,
Steiaborn O., 3) P epłow ski E. (b. minister pracy).

U K A R A N I CZŁONKOW IE K OM ISJI W YBOR­
CZYCH.

Za niespełnien ie obowiązku obyw atelskiego i  
nieprzybycie do kom isji obwodowych ukarani zo­
sta li w  Ł odzi grzywną 20 tys. mk. następujący o-  
byw atele: W ilhelm  Belke, Jan  Łubieński, Szyja  
Rajnej, A ntoni O lejniczak, Józef F ijałkow ski, Ca-

le l Seibert, Izaak Jochinck, M ieczysław  B u j a l i  
i Leon Berger,

Z KRONIKI NADUŻYĆ.
Dnia 6 b. m. matka moja poszła spraW

dzić czy jest wciągnięta na listy wyborco
w 197 komisji wyborczej przy ul. Koper &
ka Nr. 30. , > v4f

Ku swemu zdziwieniu, znalazła
siebie i mnie. wciągniętego na listę 
Nr. 695, jako urzędnika. Na zwróconą 
wagę że jestem oficerem i z tego powod 
nie głosuje usłyszała odpowiedź, że mog« 
przyjść po cywilnemu i „nie dajmy się ŻV 
dom i socjalistom".

Zaznaczam, że nigdy urzędnikiem ni* 
byłem, gdyż po przyjeździe z Rosji w 191 
r. wstąpiłem do woiska i jestem obeefl* 
oficerem zawodowvm. Więc o omyłce trupi 
no tu mówić, a jest to wyraźne n ad u ży c i

Oficer.

Karlzyń.
(K orespondencja w łasna),

W  niedzielę, dn. 17 września, odbył się  to ** 
rynku pierw szy w iec przedwyborczy P. P. S., 
który przybyło około  4000 okolicznych w łościan  
rob. rolnych.

C iekawe i w yczerpujące referaty w ygłosili W * 
tow. PadiaK i G relecki. Tow. G relecki zw rócił *»« 
m iędzy innemi specjalnie do kobiet, licznie zgrom* 
dzonych, m ówiąc aby nie słuchały anielskich s 
wek księży, agitatorów pańskich i g łosow ały  * 
listę  P. P. S., jako na jedynych obrońców lu* 
pracującego. * I,

W  dyskusji zabrał głos rzekom o „bezpartyjny ( 
Jasińsk i (radny M iędzyrzecza). Przyjechał on * 
R adzynia specjalnie na w iec endecki, lecz w iec * 
nie odbył, w idocznie z braku słuchaczy. Jasińs** 
na w stępie przedstaw ił się  jako „bezpartyjny . 
co zgrom adzeni wybuchnęli głośnym  ś m ie c h ^  
Judaszow ska mina i ględzenie tego „bezpartyjni*' 
ka“ zniecierpliw iło zgromadzonych, którzy nie p** 
zw olili mu dokończyć przem ówienia.

Później zabrał głos piastow iec N iew ęg łow s^  
którv z w ielką lurją napadł na socjalistów  i 8-g* ■ 
dzinny dzień pracy lecz zgromadzeni, pomimo n*j 
w oływ ań przewodniczącego do spokoju, ciągłe  
krzykam i „precz sługusie pański" również znui*1 
go do opuszczenia trybuny.

Tow. G relecki jeszcze raz zabrał głos t w fcrć* 
kiej odpow iedzi zdruzgotał obu przeciwników, k! ' 
rzy ze wstydem  siedli na bryczkę obszarnika Bo*' 
tona i  wraz z nim o d jech a li

R ezolucję P  P S. przyjęto przez p o d n ie s ie^  
rąk, przeciw podniosły się tylko 2 ręce. Po ok rZT 
kach na cześć P. P. S., rządu Robot. W ło śc ia ń sk ą  
go i N aczelnika Państwa, w iec został rozw iązani 

Zaznaczyć trzeba, żc na gruncie radzyńsk*” 
endecy nie mają powodzenia.

jfosi kandydaci.
MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOW SKI.

Jest zwyczajem parlamentarnym, że na 
pierwszem posiedzeniu nowego Sejmu, za­
nim wybierze się stale biuro, przewodniczy 
najstarszy, a sekretarzuje najmłodszy wie­
kiem poseł. Przy otwarciu Sejmu ustawo­
dawczego sekretarzował nasz tow. poseł 
Mieczysław Niedziałkowski. Chociaż jed­
nak najmłodszy wiekiem, tow. Niedziałkow­
ski — dzięki swej inteligencji, wykształce­
niu i pracowitości — zajął i w Z. P. P. S. 
i w całym Sejmie jedno z wybitniejszych 
stanowisk.

Piszący te słowa po raz  pierwszy po­
znał tow. Niedziałkowskiego dziesięć lat 
temu na zjeździe młodzieży postępowo- 
niepodległościowej. Byłem na zjeździe w 
charakterze zaproszonego gościa ze „star- 
•zego społeczeństwa", według terminologji 
młodzieży. Młodziutki tow. Niedziałkowski 
był na zjeździe głównym referentem. Ude­
rzyła mnie niezwykła u 19-letniego studen­
ta powaga, spokój, logika i jasność myśli. 
Tow. Niedziałkowski nie unosił się, nie mó­
wił frazesów. Widać było, że wszystko, co 
mówi, oparte jest na dobrze ugruntowa­
łem  przekonaniu. W idoczna była poważna, 
metodyczna praca mvśli.

Te zaletę' umysłu tow- Niedziałkow­
skiego rozwinęły się dzięki usilnej pracy

nad sobą i doświadczeniu, nabytemu w pra­
cy publicznej. Tow. Niedziałkowski, będąc 
politykiem, jest zarazem poważną siłą nau­
kową. I v/ jego działalności politycznej znać | 
dobrą metodę, dążenie do głębszego ujęcia 
każdego zagadnienia, staranie o solidne, 
rzeczowe umotywowanie zajętego stanowi­
ska. Tow. Niedziałkowski jest też jednym 
z nielicznych działaczy, którzy pomimo na­
wału pracy politycznej uczą się ciągle, stu- 
djują, zbogacają swój zasób wiedzy.

Tow. Niedziałkowski urodził się w r, 
1.893 w Wilnie, jako syn prezydenta miasta 
p. Konrada Niedziałkowskiego. Odebrał w 
domu staranne wykształcenie wstępne; w 
r. 1903 został przyjęty do I gimnazjum kla­
sycznego. Ruch rewolucyjny r. 1905 wywarł 
na młodziutkim chłopcu olbrzymie wraże­
nie i zadecydował w  pewnym stopniu o je­
go przyszłym żvciu. Już jako uczeń klasy 
VI zakłada w r  1909 tajne kółka młodzie­
ży postępowej-niepodlcgłościowej, które 
tworzą niebawem Związek, liczący do 300 
członkiń i członków. Jednocześnie zapozna­
je się z teorją socjalizmu. W  r. 1912 uzy­
skuje maturę i udaje się na W ydział Praw ­
ny Uniwersytetu petersburskiego. Tu pra­
cuje naukowo pod kierunkiem prof. Petra- 
życkiego i Tuhana-Baranowskiego, a zara­
zem biernie organizacją młodzieży postępo­
wej-niepodległościowej.

Po wybuchu wojny światowej wiosną 
r  1915 wraca do kraju, jedzie do W arsza­
wy. przyjm uje posadę referenta w Biurze

Pracy Społecznej. Jednocześnie pracuje 
w partji jako sekretarz, później przewod­
niczący warszawskiego O. K. R. Na wiosnę 
r  1916 zostaje uwięziony przez niemieckie 
władze okupacyjne. Po lulku tygodniach 
wychudzi z więzienia. W e wrześniu tegoż 
roku konferencja krajowa P. P. S. w Dą­
browie wybiera go do C. K. R. W  tym cza­
sie Biuro Pracy Społecznej wydaje trzy 
prace tow. Niedziałkowskiego: „Organiza­
cja pośrednictwa pracy", „Próba obliczenia 
m ajątku narodowego Królestwa polskiego", 
oraz „Izby wyższe w parlamentach współ­
czesnych". Od początku r. 1917 tow. Nie­
działkowski redaguje legalny tygodnik so­
cjalistyczny w W arszawie p. t. „Jedność 
Robotnicza", z trudem borykając się z cen­
zurą niemiecką.

Zjazdy partyjne w r. 1917 i 1918 wy­
bierają go ponownie do C. K. R. V/ tym cha­
rakterze merze udział czynny w przygoto­
waniach dc obalenia okupacji i utworzenia 
Rządu Ludowego. Uczestniczy w rokowa­
niach międzypartyjnych, poprzedzających 
w listopadzie r. 1918 utworzenie gabinetu 
Jędrzeja MOraczewskiego. Po utworzeniu 
Rządu obejmuje stanowisko naczelnika wy­
działu sejmowego Min. spraw wewnętrz­
nych bierze udział w opracowaniu ordyna­
cji wyborczej do Sejmu Ustawodawczego. 
Od 1 stycznia r. 1919 zostaje dyrektorem 

konstytucyjnego Prezydjum  Rady 
Ministrów.

W ybrany do Sejmu z okręgu płockie-

go, pracuje stale w komisji konstytucyjnej
i komisji spraw zagranicznych. W ie lo k rO  
nie referuje na plenum różne sprawy 
dziedzin powyższych. Opracowuje socja 
styczny projekt ustawy konstytucyjny 
projekt. Izby pracy, projekt autonomji ten  
torjalnej Galicji wschodniej. W raz z to ' 
Czapińskim kieruje naszą akcją parłam®^ 
ta iną  w sprawie Konstytucji, wraz z tern' 
Liebermanem — w sprawie ordynacji 
borczej. Przemawiał również wielokrotn 
w Sejmie w sprawach „kresów". i

W ewnątrz partji pełni w r. 1920-19^ v 
obowiązki sekretarza generalnego C. K. y /  
od jesieni 1921 r. sekretarza do spraw & 
granicznych P. P. S. Z ramienia pąrtji 0 
czestniczy, jako jej przedstawiciel w sz 
regu międzynarodowych zjazdów i kom 
rencji socjalistycznych. _ y

Redaguje miesięcznik teo re ty cZ * 1, 
„Przedświt” (zamknięty w r. 1920), i* 
współpracownikiem „Robotnika" i I
przodu”, członkiem redakcji „Trybun'' 
redaguje w jęz. francuskim nasz „Bim ' 
tyn“ , przeznaczony dla zagranicy.

Okręg płocki, wvbierajac tow. N* 
działkowskiego, dał klubowi P. P. S. 
z na i wybitnie jszveh jego sił. Tow. N’ 
działkowski będzie niewątpliwie oonoW1 
wybrany w tym okręgu.
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Nieszawa.
{Korespondencja własna),

Chadecy w okręgu: Włocławek — Nieszawa— 
ipnc zapuszczają swe korzenie, ale, naturalnie, 

zamkniętych zebraniach, bez dopuszczenia do 
yskusji. Podobne zebranie w sali hotelu odbyli 

Nieszawie w dn. 17 września; ogłosili wstęp za 
wetami, w końcu z trudem wpuścili i gromadę na- 

®*ych towarzyszy. Choć zapowiedzieli, pod naporcm 
?P®Ti zebranych, wolną dyskusję — to jednak po 
^dniach  red. Sachny z Torunia nie dali głosu 
Naszemu tow. Babikowi, do którego bojówka en­
decka przyskoczyła z pięściami. Policjant, miast 
poskromić awanturników i zbifbw, aresztował tow. 
^•bika. którego dopiero po interwencji wypuszczo- 
°° aa wolność.

W tydzień później, dn. 24 b. m., odbyło się 
Przedwyborcze zgromadzenie P. P. S. na rynku 
v  Nieszawie. Wiec nasz ściągnął 1500 osób, a 
jĄadecy za każdą cenę postanowili go rozbić. Spi­
to strażaków, ubrali ich w uniformy, ściągnęli dzie­
ciaki i łobuzów z całego miasteczka i sprowadzili

naszemu mówcy 3 naganiaczy z Włocław­
ka.

Tow. Zygmunt Piotrowski wygłosił przeszło 
Godzinne przemówienie i zapanował nad zebrany- 

pokrzyżowawszy plany chadeckie. Dopiero po 
^owie tow. P., gdy tow. przewodn. Jarosiński otwo- 
rżył dyskusję niejaki Maszewski z Włocławka, wy- 
rzucony z  P. P. S. za to. że, jako ławnik wspól- 
^ ia ła ł z łajdactwami w magistracie — prowoku- 
Iłco zaczął wzywać przygotowaną bojówkę. Za­
s z ły się krzyki i pijani strażacy wygrażali pię- 
*ciami Pijana banda już nie dała mówić dwom 
lnnym endekom, bo pomieszało się w oczach bojów- 
c®- Krótko jeszcze przemówił tow. Michałowski 
’ tow. Z. Piotrowski, wskazując na demoralizację, 
,aką sieje Ch-je-na.

Po wiecu przywódcy chadeków wywarli zem­
stę na naszych mówcach, w ten sposób, że dzie­
ciakom i wyrostkom kazali krzyczeć, biec za nimi 
* nawet rzucać kamieniami. Na nasze argumenty 
~~ chadecy zdołali odpowiedzieć jedynie wrzaskiem 
Pijanych strażaków, piskiem kilku kobiet, krzy­
kiem dzieciarni i rzucaniem kamieni.

G ostyn:n.
(Korespondencja własna).

Dn. 24 września odbył się u nas wiec przed- 
wyborczy, zwołany przez miejscowych towarzyszy, 
na którym przemawiał tow. Śledziński z Warszawy. 
Przez cały czas przemówienia naszego towarzysza, 
grupka krzykaczy komunistycznych złośliwie war­
czała, a po skończonym referacie, gdy tow. Ślc- 
dziński chciał odczytać rezolucję, to na dany znak 
lała ta komunistyczna smarkaterja usiłowała do 
tego nie dopuścić, jednak dzielna postawa zgro­
madzonych zmusiła tych ślepych sługusów Moskwy 
do milczenia. Rezolucja została odczytana wśród 
ogólnej ciszy i przyjęta z uznaniem przez olbrzy­
mią większość.

Komunista Grabowski, który został wydalony 
że Zw. Zaw. Rob. Rolnych za szkodliwą działal­
ność dla Związku plótł trzy po trzy o jakiejś ugo­
dzie P. P. S., ale na żądanie dowodów i faktów nie 
mógł biedak przedstawić żadnych dowodów, ani 
faktów. Całe przemówienie tego analfabety spo­
łecznego było stekiem bzdurstw i po twarzy na P. 
P. S.

P. Grabowskiemu dzielnie sekundował w napa­
ściach na P. P. S. instruktor związku chadeckiego. 
Obaj ci domorośli krytycy otrzymali ciętą odpo­
wiedź od tow. tow. Bastka i Śledzińskiego. Cha- 

• decja na swój sposób chciała wiec zerwać, bo na­
poiła wódką jakieś męty, które zaczęły krzyczeć 
i gwizdać w czasie mowy tow. Bastka, a komuniści, 
w idealnej zgodzie i zadziwiającej solidarności z 
chadekami wspólnie z nimi przeszkadzali tow. Śle- 
dzińskiemi’. Tale jedni, jak i drudzy, jak widzieliś­
my nie mieli 'powodzenia w zwalczaniu P. P. S. i 
odchodzili w bardzo niewesołym nastroju, gdy 
zgromadzeni z zapałem powtarzali okrzyki na 
cześć P. P. S.

uoecny.

Żyrardów.
(Korespondencja własna).

W dniu 22 września odbył się 'wiec przedwy­
borczy w Żyrardowie, zgromadzonych było około 
trzech tysięcy osób.

Na wiecu przemawiał tow. Wronowski, który 
szczegółowo wyjaśnił słuchaczom ordynację w y­
borcza. Zebrami przyjęli z za do woleniem przemó­
wienie naszego towarzysza,

W dniu 24 września odhył się wiec w Wiskit­
kach, na którym przemawiał tow. poseł Dobrowol­
ski. Po trzygodzinnem przemówieniu posła Do­
browolskiego, zebrani jednogłośnie przyjęli rezo­
lucje potępiającą działalność prawicy w Sejmie, 
natomiast wyrażającą podziękowanie Klubowi Po­
hlów Socjalistycznych za jego energiczną obronę 
praw proletariatu i stwierdzającą, że przy obec­
nych wyborach zebrami będą głosowali za listą 
Nr. 2.

Przemówienie tow. posła Dobrowolskiego przy­
jęto rzęsisłemi oklaskami.

Hetena j Aleksander Bormann wie % Torunia 
mik. 1.SOO.

J. D. mik. 5000.
IftobrVto.icy i robotnice różmydh zawodów z Lip­

na ifKafca składkowa Nr. 00276) mik. -LICO.
Mieszkańcy Horno wk a, gni. Oeówika paw. Lip. 

Ba (lista, składkowa Nr, C0271) mik. 1390.

0 urlopy dla pracowniltów 
handlowych

Istnieje i obowiązuje w Polsce ustawa z dn. 16 
maja r. b. o urlopach dla pracowników, zatrudnio­
nych w przemyśle i handlu (Dz. U. R. P. Nr. 40), 
poz. 334 ex 1922. Ustawa ta ^prawnia robotników 
i pracowników umysłowych do płatnych urlopów. 
Niema jednakże w tej ustawie wyraźnej interpreta­
cji, kto ma być zaliczony do kaiegorji pracowni­
ków umysłowych z pomiędzy ogromnej rzeszy pra­
cowników handlowych. Brak takiej interpretacji 
wywołuje dowolne interpretowanie u Obwodowych 
Inspektorów Pracy, na niekorzyść bardzo wielu 
kategorji pracowników handlowych.

Dla prakładu, przytoczę fakt jeden, wyni­
kający z pwyższego braku. Oto Obwodowy In­
spektor Pracy w Bielsku, na Śląsku Cieszyńskim, 
inż. P. Cienciała, w liście z dnia 15 września r. b., 
adresowanym do Związku pracowników handlo­
wych w Cieszynie, oznajmia, „że pracownicy han­
dlowi, sprzedający towar {subjekci handlowi), nie 
zaliczają się do pracowników umysłowych, zatru­
dnionych w handlu, ponieważ nie wykonują pracy 
umysłowej, lecz pracę ręczną, przenosząc towary, 
dzieląc je i podając kupującym, dlatego ma do 
nich zastosowanie I i II ustęp art. 2 ustawy o urlo­
pach z 16 maja 1922 r. Natomiast do agentów, 
faktorów, buchalterów, korespondentów, prokurzy- 
stów, kierowników przedsiębiorstw handlowych ma 
zastosowanie, co do urlopów 3-ci ustęp art. 2 tejże 
ustawy, bo to są pracownicy umysłowi".

Nie można cię zgodzić na takie interpretowa­
nie pojęcia o pracowniku handlowym (subjekci), 
albowiem on, oprócz przenoszenia towarów, dzie­
lenia ich i podawania kupującym, ma i inne czyn­
ności, bezspornie umysłowe, jak np. obliczanie na­
leżności, wypisywanie kwitów do kasy i 4, p.

Dziwnem się zdaje, że pan Minister Pracy i 
Opieki Społecznej dotychczas nie wyjaśnił Inspek­
torom Pracy znaczenia „pracownika umysłowego", 
przez co urjkniętoby tak ciekawych inetrpretacji, 
jak powyżej wymieniona.

Pracownicy żądają, by do nich był zastosowy- 
wany 3-ci ustęp art. 2 ustawy o urlopach z dnia 
16 maja i żądanie to jest zupełnie uzasadnione.

Jotge.

Samorządy a opieka społeczna
Wczoraj rozpoczął swoje narady pierw­

szy zjazd przedstawicieli samorządowej o- 
pieki społecznej w Warszawie. Delegatów 
zjechało się powyżej 60. Poza zwiedzaniem 
różnych zakładów opieki społecznej pierw­
szy dzień żjazdn wypełnił bardzo dobrze 
opracowany referat p. Paciońkowskiego na 
temat: ..Udział Państwa w organizacji O- 
pieki Społecznej", oraz referat p. Kowalew­
skiego na temat: „Organizacja Opieki Spo­
łecznej w Kongresówce". Wreszcie p. Su- 
torzewski wypowiedział referat o „Szpital­
nictwie wobec Opieki Społecznej". Wnio­
sek jego brzmiał wbrew ustawie, zapowie­
dzianej o „konieczności współdziałania Mi- 
nisterjum z samorządem".

Prócz delegatów uczestniczy w Zjeź­
dzić 150 gości z Warszawy i prowincji. Po- 
wszechnem jest przekonanie, że zjazd udał 
się.

Dziś dalszy ciąg zjazdu. Rano zwie­
dzanie zakładów wychowawczych. Po po­
łudniu najważniejszy referat zjazdu, refe­
rat poświęcony finansom. Skąd wziąć środ­
ki na budowanie samorządowej opieki spo­
łecznej ? Referat ten wygłosi tow. Badzian 
(Łódź). Znany pedolog i wychowawca Ja­
nusz Korczak, zapozna zjazd z „Domem 
sierot" który prowadzi od Lat kilku.

Honorowym przewodniczącym zjazdu 
został obwołany mecenas Osuchowski. 
Przewodniczy tow. dr. Bobrowski, oraz p. 
dr. liski. Zastępcami przewodniczących sa 
tow. D. Kłuszyńska (Łódź) i dr. Folie (Kra­
ków). Sekretarzują tow. Łęcki (Łódź) i Su- 
tarzewski (Kalisz).

Program reakcji.

POKWITOWANIA.
N» fundusz wyb°r«sy P. P. S.

W. Sobolewski, Sandomierz, mik. 1000.
Si. Kwi&skuw ki anfc. 1000.
H, B. mik. 5000.
Sympatyk mk. 1000.
Dr. GrosgTkowa trek 1000.
A, B. mik. 300.
Henryk Botoewicz. młc. 1J360.
,1. F. mk. 1000.
Taw. Głuchowski mk. 60.000.
Z M y  sktećfecfwej Nr. 01563 zebrane prawe 

ow. Glwhnwakóeao mk. 65.000.

szej Ligi Polskiej i późniejszej Ligi Narodowej, 
powstałych w dobie, kiedy w zaborze austriackim 
stańczycy z powodzeniem propagowali swój pro­
gram ugody, a w Kongresówce Al, Świętochowski 
nawoływał do zdobyczy ekonomicznych, uważając 
dążenie do niepodległości za szkodliwą mrzonkę, 
mówca przyznaje ówczesnej Narodowej Demokra­
cji pewne zasługi koło kształtowania świadomości 
narodowej.

Jak dalece i reną była ówczesna Nar. Demo­
kracja od obecnej, świadczy dawniejszy stosunek 
tej partji do kościoła, co znalazło swój wyraz w 
odsądzeniu Nar, Dem. od chrystjanizmu przez bi­
skupa Niedziałkowskiego i w walce, jaką R. Dmow­
ski prowadził z duchowieństwem katolickjero, sta- 
wiającem interes Rzymu ponad interesy Narodu. 
Z biegiem czasu oblicze N. D. zmienia się do r.ie- 
poznania i w roku 1905 występuje już jako stron­
nictwo ugodowe, do czego już przedtem nawołuje 
jeden z twórców N. D. Z. Balicki do przejścia na 
„grunt realny". W Polsce Niepodległej N. D. sta­
je na stanowisku wyraźnie klasowem, jako rzecz­
niczka klas posiadających. Według „Myśli Naro­
dowej", która jest organem tej partji • najbardziej 
palącemi zagadnieniami chwili obecnej są: zniesie­
nie 8 godz. dnia roboczego, obalenie reformy rol­
nej i usunięcie prawa o ochronie lokatorów.

Dla wszechstronniejszego i dokładniejszego o- 
świetlenia oraz pokazania czem jest N. D. prele­
gent cały zebrany materjał obciążający podzielił 
na 3 części: polityczny, kulturalny i społeczny. W 
dziedzinie politycznej wskazał na walkę N. D. z 
ruchem niepodległościowym i organizacjami, jak 
Strzelec i Legjony, które były nosicielami tego ru­
chu. Nie jest narodowem stronnictwo, które kol­
portuje w Ameryce broszurki, szkalujące armję, 
rząd i państwo polslne. N. D. uczyniła wszyst­
ko, co było w jej mocy. by Państwo Polskie zdy­
skredytować zagranicą i podkopać jego autorytet 
wewnątrz.

1 Nie jest demokratycznero stronnictwo, które 
chciało narzucić krajową Senat z wirylistami, któ­
re przez usta ks. Lutosławskiego wypowiada się. 
wbrew woli większości narodu, za królem.

W dziedzinie kulturalnej prelegent wskazał 
na dążenie endecji do poddania pod wpływy kle­
ru całego życia umysłowego w Polsce, na jej walkę 
na terenie sejmowym na rzecz szkoły wyznaniowej 
i to nietvlko szkoły powszechnej, lecz także uni­
wersytetów oraz na wynikające z tego obniżenie 
kultury państwowej i zaognienie sprawy narodo­
wościowej w państwie, gdzie % ludności stanowią 
narodowości obce.

Wreszcie w dziedzinie społecznej N. D., którą 
w sprawozdaniu ze swej działalności na terenie 
sejmowym chwali się tem, iż starała się obalić 
wszelkie zdobycze klasy pracującej, dowiodła, że 
nie jest ani narodową, ani demokratyczną, gdyż w 
swem zaślepieniu klasowem nie widzi tych wiel­
kich niebezpieczeństw, jakie jeszcze piętrzą się 
dokoła Polski. Może bowiem znowu nastąpić mo­
ment. kiedy Polska będzie musiała się odwołać do 
tych szerokich mas dla ocalenia swej drogo zdo­
bytej Niepodległości. A przecież błędem wszyst­
kich naszych poczynań w latach 1791, 1794, 1831 i 
1863 było to, że szlachta polska nie'chciała oprzeć 
się na masach ludowych i nic nie uczyniła, by ma­
sy te dla sprawy narodowej pozvskać. Tedy i na 
tem polu polityka N. D. nietylko demokratyczną 
nic jest, ale także nie narodową.

Poświęciwszy jeszcze nieco uwag Chrz. Demo­
kracji i jej uzależnieniu się w zupełności od Rzy­
mu, mówca napiętnował stanowisko Stolicy Apo­
stolskiej w sprawie Galicji Wschodniej wręcz 
wrogie dla Państwa Polskiego, a streszczające się 
w żądaniu zupełnej niepodległości dla Galicji 
Wschodniej.

Odczyt tow. posła Czapińskiego, jak wszystkie 
prelekcje tego mówcy poparty licznemi cytatami, 
stanowił dla licznie zebranego audytorium jeden 
długi szereg rewelacji. Dwugodz:naego przemó­
wienia słuchano z rosnącera zaciekawieniem, a pre­
legenta nagrodzono oklaskami.

»*■*>

Zblizka i  zdaieka.

Odczyt tow. pos. Kazimierza Czapińskiego.
O reakcji polskiej, jako ruchu mającym za za­

danie cofnięcie zdobyczy kulturalnych i społecz­
nych mówił wczoraj w sali Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa tow. pos. K. Czapiński.

Reakcja polska w przeciwstawieniu do ruchu 
reakcyjnego w innych krajach, jak naprz. wc Fran­
cji, tern się wyróżnia, iż nie posiada żadnej skry­
stalizowanej ideologji. Przyznają się do tego bra­
ku sami publicyści polskiego obozu reakcyjnego, 
jak np. Ryharski, który nad tem ubolewa i radzi 
stworzyć własną ideologię.

Reakcja skupia się u nas w dwuch większych 
stronnictwach, w Narodowej Demokracji i w Cha­
decji, O innych grupach i grupkach jako nie od- 

j grywających .wybitniejszej roli w naszem życiu po- 
’ lityczno - społcczneru, prelegent mimochodem tyl 
\ ko wspomina, a zatrzymuje się wyłącznie aa N.- 
| Decji i Cb.-Dccji, dwuch stronnictwach, klóre o- 
! brały sobie za hasła —•' Naród i Chrześcijanko), 
i Wyprowadziwszy rodowód N,-Decji z dawniej­

WALKA KLASOWA NA WSI.
Drogi Towarzyszu. Niechaj i mnie bę­

dzie wolno odezwać się do Was. Nie mam 
tu z kim pomówić. Dużo mam pracy, ale 
i wieczory już dłuższe i znowu można ga­
zety czytać Coraz one bardziej zajmujące, 
bo i wybory za pasem.. Jestem rządcą du­
żego folwarku, w 1905 roku pracowałem w 
partji, byłem też w legjonach. Byłem i na 
bolszewickim froncie. Wróciłem na wieś i 
pracuję. Ciężko było „włożyć się" do pra­
cy po tak długiej służbie w okopach i w o- 
bozie. Ale lubię wieś i zawód rolniczy. Je­
stem zależny, klasowo zależny i niewiele 
mogę na stanowisku swojem robić dla par­
tji. Tyle dobrego, że mój obszarnik nie 
mieszka w folwarku, którym administruję. 
Niema u mnie zatargów z fornalami — a on 
boi się imienia Kwapińskiego, jak Lucype- 
ra, więc z łatwością, ustępuje, .

Czytam tedy gazety i z powodu ied- 
nego z dzisiaj, przy niedzieli, odczy­
tanych artykułów, pragnę z wami wy­
mienić słów’ kilka. Oto w klasowym 
organie obszarników, „Przegląd Ziemiań­
ski" (z dn. 2 września r. b.) znalazłem 
artykuł pćd tytułem „Karty i szulerka". 
Artykuł ten protestuje przeciwko grzę w 
karty, rozpowszechnionej w sferze ziemiań­
skiej. Autor nie chce dać wiary, aby to by­
ło zjawisko powszechne. Uważa raczej, źe  
to tylko parszywe owce, jakich nie brak w 
żadnern stadzie, zgrywają się w karty, u- 
prawiają hazard i szulerkę, a całe zi em ia  n-  
słwn n o n o s i za winv tych niektórych i nie­

licznych odpowiedzialność moralną. I dla­
tego ludowiec Maj, wicemarszałek Sejmu, 
nie miał racji, gdy mówił niedawno na wie­
cu w Lublinie: „panowie nam niepotrzebni, 
niechaj sobie jadą zagranicę i tam się zgry­
wają w karty"... Autor artykułu udaje, że 
nie wie, iż na każdem zebraniu grają dzie­
dzice w karty, nietylko w brydża, ale i w 
„baczka", w „tempelka", przegrywają do 
siebie setki tysięcy marek w ciągu kilku go­
dzin- Opowiadano o jednym w okolicy na­
szej, że przegrał dwa mil jony i pan prezes 
oświadczył, że jest prawie Józefem Potoc­
kim, który, jak wiadomo, przegrał przed 
wojną także dwa mil jony, tylko nie marek, 
lecz koron, czy franków... Autor żąda, aby 
szulerów wyrzucać ze stowarzyszeń. Któż­
by wtedy został w stowarzyszeniach zie­
miańskich?

Ale autor nietylko rooralizuje braci 
swoich. Ma on wysokie pojęcie o tej braci. 
Jest przekonany, mianowicie, że „zicmiań- 
stw’o wznieść się winno do stanowiska sza­
nowanych i uznanych przez ogół ludności 
wiejskiej za jej przewodników. Ziemianin, 
jeżeli chce się utrzymać na swem poważ- 
r.em i szanowanem stanowisku, musi być 
wzorem cnót obywatelskich, a pracą i za­
sługą przodować innym...".

Tak dosłownie i przepisuje te dwa fra­
zesy, bo warto, abyście wiedzieli, co te fa- 
raony z Capowic o sobie myślą. Jak gdyby 
oni sami doskonale nie wiedzieli, co o nich 
chłopi myślą. Był kiedyś, przed laty, cza» 
idylli wiejskiej- A le czas ten od dawna mi* 
nął. Już w 1905 roku, kiedyśmy pierwszy 
strajk rolny robili — nie było idylli na wsi, 
lecz była walka klasowa Dziś — mówić o 
dziedzicach, jako o przewodnikach, może 
tylko człowiek naiwny albo świadomy 
kłamca. Gdzież to są na wsi owe pięk­
ne i szanowne postacie, które mogłyby na­
rzucić się chłopom za przewodników moral­
nych. Połowa dziedziców dzisiaj, to przy­
bysze z miast, mieszczanie w pierwszem, 
co najwyżej drugiem pokoleniu. I jacy 
mieszczanie! Byłe jaki dorobiony rzeźnik, 
ledwo podpisać się umiejący, kupuje sobie 
majątek ziemski, konie, karetę, niekiedy 
samochód i jego synalek już udaje szlach­
cica z dziada pradziada, gra w karty, pu­
szcza pieniądze i bawi się w politykę. 1 to 
mieliby być przewodnicy! Chłop zrozumiał 
już cały figiel tego przewodnictwa i śmie­
je się z tych przewodników!

Rozumie on dobrze, że jedynym bodź­
cem do oracy i czynu u tych ludzi jest in­
teres nagi, gruby interes materjalny.  ̂ Naj­
mniej zapłacić za pracę, najwięcej tej pra­
cy wydobyć — oto są zasady. Rzadko któ­
ry zrozumie, że rozum każe walkę podpo­
rządkować rozumowi, wskazuje ugodę, nie 
zaś walkę. Na dziesięciu dziewięć rozumie 
jedno, że związki zawodowe mają rację 
bytu. o ile je zakładają obszarnicy, „zie­
mianie" dla siebie, jeżeli je zaś zakładają 
parobcy, to jest to kryminał, dzieło bolsze­
wików, Żydów i tym podobnych wrogów 
wielkiej własności, to znaczy wrogów oj­
czyzny!

I dlatego chłop, drobny właściciel czy 
najemnik — śmieją się, gdy im „Gazety 
Świąteczne" podobne cukierki na niedzielę 
ofiarują. I organizują się w związki klaso­
we, które przy najbliższych wyborach po­
każą na wsi, czy Polska jest jeszcze w o- 
kresie pańszczyźnianej idylli, czy też jest 
już państwem nowoczesnem, klasowem na 
prawie nie na przvwileju oparłem.

Wasz Wincenty Kleszcz. v
List ten bardzo ciekawy przedrukowu­

jemy na tem miejscu ku wiadomości czy­
telników naszych na wsi pracujących. Od­
bija on zmienioną psychologję inteligent­
nych pracowników wiejskich. Ten „pan 
rządca" jest już towarzvszem partyjnym. 
Czy on jeden tylko? Będzie takich coraz 
więcej I oni bowiem zrozumieją, że przy­
szłość ich zawodu nie spoczywa w łasce 
pańskiej, jeno w obronie prawa, które jest 
prawem klasowem, prawem najemników. 
Minęły czasv idylli wiejskiej, krwawej i- 
dylli pańszczyźnianej kmiotków i w baty’ 
uzbrojonych ekonomów. Dzis nastał Tią 
folwarku nowy dyktator: inspektor pracy!

Henrvk Bezmaski.

Książki nadesłane.
^ ’śród osi».iKch tomików najtańszego -w PoL 
wydawnictwa ..Książek C ełdBiwpcfa'* pojawiiy 

się z przekładów: M«ik* Twain*: ,Jtisiorja po-
dwóęinłe <ie!ek‘ y >vna czyli Stżthu&c contra Sherlcwk 
Holmes" o r z  o wie prześliczne nowele B, L. St«- 
icnsona pod tyt. ,,Morderca Markhejm*1 -w prze­
kładzie R. Z rębó w i cza i z g!ę!bo<kim wst ępem te ­
goż jrsnrza. Z u.worów’ oryginalnych wydano 81*- 
nisjaw* Sierosławskiego „Drogi Cerffiiowe". Jest 
to ?b ór oponwiwuid z mę. wńsik ch dziejów ludności 
pcteGwej. awlaaam chłopów, wypędzanych przez Mo­
skali w czasie odwrotu w r . 1915. Opow arkmła te 
przyporeiiają uawwdtaej pamięci społeczeństwa 
•skutki bezmyślnych uniesień iffla poWtybi Mibwteja 
Mikrlsjpwita* ; mitoSct' dia „braci Skwóaii'4 Inny 
charakter ma wesoła^ żartobliwa powieść zm nega 
8'k'cm wursaiwSkLegO' J. Krzewińskiego pod tytl. 
,,1 a -2 -0 1*, 08MU8 na tle  życia Wszwewy w  czasie 
BajaadK bolsecwicbiego. utwór pele® łntinoru i s*. 
tyry
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W  uzupełnieniu sprawozdania o kon­
gresie zjednoczeniowym w Norymberdze, 
podajemy jeszcze następujące szczegóły;

Zjazd odbywał się w wielkiej sali Her­
kulesa, mieszczącej 4.000 osób. Sala była 
przepełniona. Na przewodniczących hono­
rowych wybrano ź  tytułu starszeństwa 
Pfannkucha i Bocka. Na przewodniczących 
obrad wybrano W eisa i Dittmanna. Otwie­
rając  zjazd, Dittmann oświadczył m. in.:. 
, Na tę salę spoglądają oczy całego świata 
proletariackiego. Dość walki bratobójczej! 
Pragniemy odtąd trwale pracować razem -'.

Następnie przemawiał Hermann Mul­
ler w imieniu większościowców, wywodząc, 
że oba zjazdy w Augsburgu i Gera spełni­
ły tęsknotę mil jonów robotników. Obie 
strony wykazały uczciwą wolę porozumie­
nia. W szelkie różnice zdań rozstrzygane 
będą w przyszłości w ramach naszych za­
sad. M onarchja już nie zmartwychwstanie. 
Wszelkiemi siłami obronimy republikę. Na­
szymi najbljzszymr celami są: demokraty­
zacja administracji i sądownictwa, uwolnie­
nie woiska i policji z wszelkich elementów 
monarchistycznych. Dla urzeczywistnienia 
naszych celów potrzeba dojrzałej i oświe­
conej klasy robotniczej. Musimy też y/cią­
gnąć do naszych szeregów miljony robotni­
ków, stojących dotąd zdała od naszego ru­
chu. Zjednoczenie parlji mieszczańskich 
środka grozi powstaniem bloku przeciwso- 
cjalistvcznego i dlatego należy wszystkie 
wy tężyć siły dla osiągnięcia zwycięstwa so­
cjalistycznego.
'  W  imieniu niezależnych oświadczył 

Crispien. że obecnym smutnym stosunkom 
może położyć kres tylko socjalizm. Cel nasz 
nie da się urzeczywistnić odrazu, to też 
trzeba będzie znaleźć „tymczasowe rozwią­
zania", bv przvnajmniej złagodzić obecny 
stan rzeczy i przygotować się do zwycię­
stwa proletarjatu. Mamy już wspólnotę 
pracy między Londynem, Wiedniem i Am­
sterdamem. Ale oto runęły przeszkody, 
dzielące te trzy wielkie zrzeszenia i win­
niśmy ślubować, że zjednoczona part ja so­
cjalistyczna z całą energją zmierzać będzie 
ku zjednoczeniu proletarjatu międzynaro­
dowego.

Następnie przyjęto jednomyślnie « za­
równo „program działania”, którego wy­

tyczne podaliśmy już, jakoteż program or­
ganizacyjny. W ybrano komisję dla opraco­
wania nowego statutu partyjnego z Karo­
lem Kautskym, jako przewodniczącym. Na 
przewodniczących nowej partji obrano 
Herm Mullera, W eba i Crispiena.

Dalej przemawiali goście zagraniczni:, 
Ammons, przewodniczący angielskich zw. 
zawodowych, który zapewnił, że robotnicy 
angielscy walczyć będą ramię przy ramie­
niu z niemieckimi w celu możliwie szybkie­
go usunięcia uciążliwych warunków trak ta­
tu wersalskiego. Z Francji przybył, jako 
delegat. Morel.

W reszcie W eis odczytał wśród olbrzy­
miego entuzjazmu zebranych manifest z jed­
noczonej partji, v/ którym powiedziane 
jest m. in.: Zjedn. part ja  socjal. pragnie 
obrony i wzmocnienia republiki niemiec­
kiej. pragnie, aby Niemcy świadomie i o- 
choczo, ale w granicach możliwości, speł­
niły swój obowiązek w dziele odbudowy 
świata, aby jednak Niemcom przyznano 
równe prawa, co innym narodom.

P art ja domaga się skutecznej walki z 
bezwstydnym paskarstwem, obrony 8-godz. 
dnia pracy, ubezpieczeń społecznych; 
współdziała ze związkami zawodowymi i 
spółdzielczymi i dąży w swym celu osta­
tecznym do ustroju gospodarczego i spo­
łecznego, w którym nie byłoby wyzysku. 
W  tym znaczeniu part ja prowadzi walkę 
klasową. Nie dla zaprowadzenia nowego 
panowania klasowego, lecz dla zniesienia 
wszelkich klas i zabezpieczenia narodowi 
wolności prowadzona jest ta walka. Fart ja 
wyraża swą solidarność z robotnikami so­
cjalistycznymi wszystkich krajów.

W eis zamknął zjazd ^oświadczeniem, 
że od dnia tego zjazdu rozpoczyna się no­
wy okres historji świata. Delegaci, stojąc 
odśpiewali pieśni robotnicze.

Z okazji zjednoczenia socjalistycznego 
(ba  centralne organy „Yorwarts" i „Frei- 
heit’, które od t-go października połączą 
się, wydały numer specjalny, w kić m u- 
mieśćiii artykuły tow. tow. Kautsky, Shaw, 
Faul Faure. Cermak. Vanderwelde. Turati, 
Jnuhaux, W allhead, Troelstra, Hillauitt, 
C. zernow, Stiuning, Molier. Adelaide Popp, 
Nemec, Too alov/its, Górami Macdonald 
K alnin. Molkenbuhr. Klara Bohm-Schuch.

ironika polityczna
SPRAW A UPOSAŻFNTA URZĘDNIKÓW 

I EMERYTÓW.
Wobec tego, że projekt ustawy o upo­

sażeniu urzędników nie mógł być w Sejmie 
załatwiony w czasie bieżącej sesji, stosow­
nie do uchwały Sejmu, Rada Ministrów na 
wczorajszem i dzisiejszem zebraniu obra­
dowała nad sprawą poprawy bytu urzędni­
ków'. Uchwały dotyczą podwyższenia do­
datków: miesięcznego, zniesienia pasa dro~ 
żvźnianego i przesunięcia miejscowości do 
wyższych klas i wejdą w życie już od 1-go 
października b. r. Równocześnie powzięto 
uchwałę w sp raw ę uposażenia emerytów.

P. CZJCZERTN W  W ARSZAW IE.
P. Cziczerin. który przybył onegdaj do 

Warszawy, w drodze powrotnej z Berlina 
do Moskwy wczoraj rano w towarzystwie 
zastępcy przedstaw, pełnomocnego R. S. F. 
5. R p. Oboleńskiego był przyjęty przez 
nin. Narutowicza.

Następnie p. Cziczerin odbył dłuższą 
■©zmowę z prez. Nowakiem.

O godz. 2-ej po poł. min. p. Nanrto- 
vicz wvdał w hotelu Europejskim śnią 3 fi­
lie na cześć p. Cziezerina. Oprócz p. Na­
rutowicza w śniadam u wzięli udział: min. 
iirem . i handlu Strasburger, wicedyr. dep. 
K>1it. Morawski, nacz. Wydz. wschodniego 
.ukasicwicz, oraz p. K roll, jak wiadomo, 
ipatrzony na posła polskiego w Moskwie, 
le strony rosyjskiej obecni byli pp. Obo- 
fcńskij, zastępca przedstaw, pełnomocnego 
/ W arszawie, oraz p. Lorentz, sekretarz 
soselstwa.

O godz. 6-ej po poł, p. Cziczerin był 
/ Belwederze na posłuchaniu u Naczelni- 
a. Państwa. Prźv rozmowie był obecny 

nin. Narutowicz. Rozmowa trwała z% 6rą 
ół godziny.

*

O połwcie p. Cziezerina u prez Nowaka P. A j
T  donosi:

Crtównym tematem rozmowy, która trw ała  pól 
odziny, by ła  kw estia dalszego rozwinięcia pokn. 
owych stosunków polsko - rosyjskich. ZarcVu > 

Prezydent M inistrów, jak i p. Cziczerin podkr 
lali wagĘ. jaką z tego punktu w idzenia ma na­

wiązanie i ożywienie stosunków ekonomicznych 
v 'n iecb y  Polska i Rosją. K rótki przegląd sytua- 
;ji ekonomicznej obu krajów , ich potrzeb i pers­
pektyw rozwoju pozwolił w yrazić jednomyślne 
przekonanie, że Polska i R osja mogłyby sobie od ­
la ć  w tej dziedzinie bardzo cenne usługi, że jed­
nocześnie rozwinięcie stosunków ekonomicznych 
byłoby najlepszym  terenem do zrealizowania i za ­
dokumentowania niezmiennie pokojowych dążeń a- 
bu kraiów. P, Prezydent ministrów zwrócił uv». ' 
p. Cziezerina na to, że obecny stan  wykonam 
trak ta tu , zwłaszcza w dziedzinie reew akuacji przed 
miotów i zabytków, wywiezionych z Polski, u tru­

dnia ogromnie rozwinięcie szerszych, proioktóyr 
w spółpracy i że usunięcie tej trudności musi być 
traktow ane jako ważne i pilne zadanie. P. Czicze­
rin. podkreślając, jak  skomplikowane jest zagad­
nienie zwrotu mienia polskiego i wywiezienie go 
z Rosji, w yraził nadzieję iż trudności z tom zw ią­
zane będą mogły być złagodzone. W  dalszym cią­
gu rozmowy przy  okazji poruszenia tematów, zwią­
zanych z obecną sytuacją polityczną w  Europie, 
zarówno p. P rezydent Nowak, jak  i p. Cziczerin 
wyrazili opinję, iż zarówno Polsce, jak R osji zale­
ży w  pierwszej linji aa  utrzym aniu i wzmocnieniu 
pokoju w Europie.

*

28 h r ni, poseł R zplitej Polskie; w Moskwie p, 
S tefański podejm ował w poselstwie francuską mi­
sję specjalną z p. H erriotem  na czele. (A. W.),

REGULACJA GRANICY POLSKO- 
CZESKIEJ.

Czeskie „Narodni Listy" donoszą, że 
pomimo energicznego protestu przedstawi­
ciela Czechosłowacji, międzysojusznicza 
komisja graniczna postanow ią sama prze­
prowadzić regulację granicy polsko-cze­
skiej, a to ze względu na fakt. że rządy 
czechosłowacki i polski do dnia ó sierpnia 
nie mogły się porozumieć w  sprawie zmia­
ny części nowej granicy na północ od Ja ­
worzyny. (PA T).

WYDZIAŁ PRASOWY PREZ. RADY 
MINISTRÓW.

W czoraj przez prez. Nowaka podpisa­
na została nominacja p. Mieczysława Ba­
bińskiego na naczelnika wydziału prasowe­
go przy Prezydjum  Rady Ministrów. P. Ba­
biński podczas prezydentury p. Ponikow­
skiego był osobistym sekretarzem  prem jera. 

Z DYPLOMACJI.
B. naczelnik w ydziału osobowego M. S. Z, p. 

Dobrzyński został mianowany chargć d'affaires 
przy rządzie republiki estońskiej.
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TELEGRAMY.
Wyniki wyborów do sejmu śląskiego

P. P. S. ZDOBYŁA 8 MANDATÓW. 
Katowice, 29 września. (PAT). Refe­

ra t wyborczy województwa śląskiego poda­
je do wiadomości następujące wyniki wy­
borów do sejmu śląskiego we wszystkich 
trzech okręgach wyborczych:

OKRĘG I: P P. S. Cieszyn — 1 man-- 
dat, P S, L. Cieszyn — 1, N. P. R. — 4, 
P. P. S. Katowice — 2, komuniści — 0, P. 
S L, — Górny Ś*ąsk — 0, Niemiecka Par- 
tja  Socjalistyczną — 0, Niemiecka Katolic­
ka part ja  Ludowa — 3, Żydzi — 0, blok na­
rodowy — 7, P a rtia  Trtm kharta — 0. Z o- 
kręgu pierwszego z wyjątkiem pierwszego 
obwodu (powiatu pszczyńskiego) —  razem 
mandatów 18.

OKRĘG II. N, P. R. — 2, P. P. S. — 3, 
Niem. P artja  Socj. — 1. komuniści — 0, 
P . S. L. —0 Niemiecka Katolicka Partja

; Ludow a— - 2, P a rtja  Niemiecka — 2, Blok 
' Narodowy —• 5, Śląska P artja  Ludowa — 0, 
I Razem z okręgu drugiego mandatów 15.

OKRĘG III. N. P. R. — 1, P. P. S. —
* 2, Niemiecka Partja. Socjalistyczna — 1, 

komuniści — 0, P. S. L. — 0, Niemiecka 
Katolicka P artja  Ludowa — 3, Partja  Nie­
miecka — 2, Blok Narodowy — 6, Śląska 
Partja  Ludowa — 0. Razem z  okręgu trze­
ciego mandatów 15.

Wobec tego skład sejmu śląskiego bę­
dzie następujący: Blok Narodowy — 18, 
Polska Partja Socjalistyczna — 8, N. P. R- 
— 7, P. S. L. — 1, P a rtja  Niemiecka — 4. 
Niemiecka Katolicka P artja  Ludowa — 8, 
Niemiecka P artja  Socjalistyczna —  2, 
Stronnictwa polskie będą liczyły 34 man­
daty, niemieckie — 14.

Przewrót w Grecji
NOWY KRÓL I NOWY RZĄD.

Belgrad, 28 września. (PAT). — „Po­
lityka" donosi z Aten, że następca tronu 
złożył w ręce rządu tymczasowego przysię­
gę na konstytucję. Ks. Jerzy  obejmuje tron 
rod  imieniem Jerzego II. W ojska rewolu­
cyjne, wkraczające do Aten, powitane zo­
stały przez ludność jako oswobodziciele oj­
czyzny. Na ulicach demonstrowano na rzecz 
Venizeiosa, arm; i i ententy. Nowozamiano- 
wany rząd  ma objąć urzędowanie w dniu 
jutrzejszym.

POŁOŻENIE W ATENACH.
Bordeaux, 29 września. (PAT). P. R. 

Pięciu ministrów poprzedniego gabinetu 
greckiego: Stratos, Protopapadakis, Cudas 
i Theodokis— aresztowani. Opinja publiczna 
domaga się postawienia ich w stan oskarże­
nia, jako odpowiedzialnych za wypadki w  
Azji Mniejszej. Komisja wojskowa, na któ­
rej czele stoją pułkownicy Plastiras i Go­
rałaś, pełni prowizorycznie władzę w po­
rozumieniu z przywódcami venizelistow, nie 
może jednak dojść z nimi do zgody cba u- 
konstytuowania nowego gabinetu. Na K re­
cie władze greckie przekazały rządy rewo­
lucjonistom. Komisja venizelistow, złożona 
z trzech członków, ukonstytuowała się jako 
rząd prowizorvcznv.

MOŻLIWOŚĆ OGŁOSZENIA REPU­
BLIK I

A teny, 29 września. (PAT).—W  spra­

wie zorganizowania nowego rządu toczą się 
obrady pomiędzy wybitnymi przywódcami 
venizelistow z wojskowymi przywódcami 
ruchu rewolucyjnego. W edług nowej wersji 
przewodnictwo gabinetu obejmie generał 
Nidor, tekę spraw zagranicznych —  Cara- 
panos lub Coromilas, tekę skarbu —  Dio- 
meda. Na obradach omawiana jest również 
sprawa dynastji, oraz ewentualnego zapro­
wadzenia w Grecji ustroju republikańskie­
go. Nie jest wykluczone, iż dziś jeszcze pro­
klamowana będzie republika.

KOMITET RZĄDZĄCY.
'A ten y, 28 września. (PAT). — A teń­

skie Biuro Prasowe. Ster rządów ujął tym­
czasowo komitet, składający się z 12 ofice­
rów, którzy stali na czele ruchu rewolucyj­
nego. Postawili oni sobie za zadanie utrzy­
mać spekój w  kraju  aż do chwili utworze­
nia sie regularnego rządu. 
DEM ONSTRACJE NA RZECZ VENIZE- 

LOSA.
Ateny, 29 września. (PAT). — Odby­

ła się tu znowu demonstracja na rze^z po­
wrotu Venizeiosa do steru rządów. W  ma­
nifestacji wzięło udział z górą 50.000 osób.

— Biuro Reutera ds-nesi a Aten, te 'wiadomość, 
jafcolby cztero] synowi© króla Konstantyna i 
te ParweJ snajrtowafi sic na póktadaie okrętu *n~ 
yletekiego, jest nieprawdziwa.

Nad Bosforem

dmUeiw
a jC ie

ABDYKACJA SUŁTANA
Konstantynopol, 29 września. (PAT). 

Z kół dobrze poinformowanych zapewniają, 
że sułtan abdykowat na rzecz ks. następcy 
tronu Abdul-Medżida.

POCHÓD KEMALISTÓW.
Londyn, 29 września. (PAT). — Ostat-? 

nie depesze z Konstantynopola donoszą, żń 
oddziały kemalistów posuwają się w dal- 
szvm ciągu w kierunku na Ismid i Czanak. 
Wiadomości o zaatakowaniu wojsk angiel­
skich przez oddziały kemalistów nie po­
twierdzają sie.

OFENSYW A Z BTAŁEMI SZTANDA­
RAM I.

Bordeaux, 29 września. (PAT). Pol.
radio. — „Daily Mail" donosi, że w Cza- 
itaku kaw aleria turecka wcisnęła się pomię­
dzy poszczególne lin je angielskie. W  chwili 
spotkania z wojskami angielskiemi kawale- 
r ja  turecka maszeruje z białemi sztandara­
mi, trzym ając strzelby na ramieniu. Pomi­
mo wyraźnego zaznaczenia, iż nie szukają 
zaczepki, oddziały ich czynią położenie 
wojsk angielskich nadzwyczajnie trudnem.

—  Urzędowy komunikat Angory dono­
si o zajęciu wyspy Kousto oraz szeregu in­
nych drobnych wysp przy brzegach Azji 
Mniejszej.

ZBROJENIA ANGLJI.
Londyn, 29 września. (PAT). —  An­

gielska Rada ministrów odbyła w dniu 
wczorajszym trzy posiedzenia, wszystkie 
całkowicie poświęcone kwestji Bliskiego 
Wschodu.

W  ubiegłym, tygodniu rząd obstalował
kilka tysięcy samochodów ciężarowych. Dziś 
wysłane zostały do Konstantynopola dwie 
ba ter je górskie. W ydano też zarządzenie, 
nby pewna liczba sanitarjuszek ze szpitala 
wojskowego Nelley była w każdej chwili 
gotowa do wviazdu

(TEN HARRINGTON .IX) KEMALA PASZY. 
Lesfietd, *iS wrześnie. (PAT). IP. R. OrtpowiedK 

generała Harrington* e s  ro tę  Kfemaib mfc zastępu. 
,vąoe brwńwńe:

Koła pańska jest -p'erwazs wjsnitailką o nie­
porozumieniu w sprawie strefy ineitŁretaej. Zwr*. 
cam uwagę p»na na fakt. te  dr.wódea wojsk pań- 
sflróh nr Iw tódiEe w Dorozumfieniu n dowódcą wojsk 
angiefclkich wyznaczy® .w roku sast/łym granicę stre­
fy neutralnej. Zdaję sofcie najzupełniej sprawę a 
pańskiego plaua civ ratyjnegp wofoea Greków. 
Wojsk ijedtnaik graćlceh w  strefie zagroatoaej praea 
pana niema. K ta iw ś źadtao wojsfca erautóo nie

i prarady praca t?  strefę. Grecy, o ile mi wiadomo,
] nigdy nie.' anieli: samolotów w .ErerukoiL, araj Wż m  
i terenie sąsiednim. Fiota grecka pod sifaytm naci, 

skiem Aaglji wycofała się z Konslautyaopola.
G> do pońskidi slcrg  pod adresem Anglików, 

afwierdaaiti, że istotnie deteonfino znisaozeciia pew- 
®ycłt budynków na rozkra ntiędzynarodowTej koanii- 
sji dla rozbrojenia oraz miiswsono niektóre drogi, 
ł  (o w  względów p'V M rm ssci atategusawtj. Zajęty . 
jestem obecnie badaniem rozłegłości wyrzą-lzoiych 
szikór}. Pewna dyslokacja srtylerpi miała miejsoe, 
jednakże ani jedea su sal nie aosteł oddiany do pań- 
skieb wonsk 1 bez roakami nie bechsie od­
dany. Jećyuem wojem życzeniem jes* urakuięete 
konfliktu z paósktemi •ucjskaimi. Jestem przetocma- 
ny, że umiar kowanie, js kiego daję dowody, prae- 
kona pana « *noi<-h szczerych zfflnriaraehj Doriżię, ćA 
posilić, jakie otrzyma tein. prźysflajio m>? jeidyrió* w 
celach pókojowrych, co stwSendzitemi w ogtoszoBjra 
niedawno komunikad*. Z  (prawdziwam zadowole­
niem dowiedziałem się z pańskiej strony, że pan 
tóe ńywS wrogich zaimiarów wobec inoicfc .wojsk.

Treść , i ton ocpowiedzd Harriingtorat ap.otSrcły 
się z zupełna aprobata rządowych sfer w Londynie.
O SPOTKANIE KEMALA Z HARRING- 

TONEM.
Bordeaux, 29 września. (PAT), P. R. 

Donoszą z Konstantynopola, że wysocy ko­
misarze państw sprzymierzonych zawiado­
mili Kemala Mustafa Paszę, iż spotkanie 
jego z gen. Harringtonem byłoby wskazane 
dla wyjaśnienia sytuacji.

ODPOWIEDŹ KEMALA.
Leafield, 29 września. (PAT). Pol. ra- 

djo. — W odpowiedzi na no tę  Harringto­
ns, proponującą Kemalowi spotkanie w ja­
kiejkolwiek miejscowości, wybranej pr» 
wzajemnem porozumieniu, M ustafa  K em alo - 
świadcza że skorzysta z n a jp ie rw sz e j rT>o- 
sobnośei. aby się spotkać z gen. H a rr in ć  c- 
nem . M ustafa  Kerna! wyraża przy tern ży­
czenie ażeby nie zaszedł żaden wypadek, 
mogący być przeszkodą w zrealizowaniu 
spotkania, i zaznacza, że wojska tu reck ie  
znajdujące się pod C zar.akiem , nie posuną 
się dalej.

W Londynie przypuszczają, że przed­
stawiciele innych państw sprzymierzonych 
wezmą również udział w spotkaniu H ar-. 
ringtona z Kemalem Paszą, skoro tylko na­
stąpi miedzy nimi porozumienie co do 
miejsca soołkania.

SYTUACJA NIEJASNA.
Londyn, 29 września. (PAT.) Reuter 

donosi: W tutejszych kołach miarodajnycn 
oświadczają, że sytuacja na wschodzie nie
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w W arszawie

„ D E M A T “  s p r z e d a j e
Części uprzęży, chomąta, aparat sterylizacyiny, ścinki ko* 

ż u s z a n e ,  iok om oln  te , m o to r  b e n z y n o w y
U rząd zen ie  s ta c j i  w odnej kole jk i w ą s k o to ro w e j ,  beczki-ś te*  

dziówki, gaśa ik i  m a g n e to ,  pługi m o to ro w e  i ich  czę śc i ,  
ko ta  z ę b a te ,  c z ę śc i  sk ła d o w e  sam o c h o d ó w  i m o to ró w  
benzynow ych , ło żyska , ko n so le ,  pompy, s t a l  i z e la z o w e Lwowie

Szczegóły w zeszycie mD E M O B I L <( N r .  4 8 .
, T e r m in  s k ła d a n ia  o f e r t  d n ia  2 9  p a ź d z ie r n ik a  1322 r .
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Na RATY!
m oże s ą każdy zaopatrzyć w następujące materjafy:

Płótno w sztuczkach Kołdry i Kołderki
1) Domowe 2) Krośniak 3) Siiezja 4) Na 100

Prześcieradła CllUlStKI Jesienne I zimowe
Ręczniki Serw ety Kolorowe

O b r u s y  K a p y

Kołdry satynowe watowane
Warunki d o g o d n e  >

Łódzka Spółka Manufaktury a
Warsza wa, Z Ł O T A 37 m. 22.
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NA RATY
1 za gotówkę

§ EHwii M a n ,  m ili p l m n i
oraz UBIORY MĘSKIE

i  U w a li®  Hs 3 3 . 1 8 .

3r. Jan AŁAPiN i.
•9-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. 

skórne, niemoc piclowa. Do 2 po. 5—7'/a w.

W •S3
CYRK. =  WARSZAWSKI =

S t .  n .K uóóiruM ^K l

-  30.IX.1922 -
D ziś ,  W S 0 3 C T Ę , 3 0  b . m .

Otwarcie Sezonu

C z y t a j c i e  humorystyczny

>,Nowy Śmigus Cl

wszędzie do nabycia.

stała wyjaśniona przez telegram Mustafa 
^ ettuila Paszy do Harringtonav Dziś spo­
dziewają się przybycia do Smyrny Frankli- 
° a Bouillona, który rządowi nacjonalistycz­
nemu da bliższe wyjaśnienia w sprawie n o - 
V  sprzymierzonych. Następnie zbierze się  
Zgromadzenie Narodowe.

I Uh Min.
SPRAWA AUSTRJT.

Łrenewa, 28 września. (PAT.) Rada 
*^gi Narodów odbyła wczoraj po południu 
ł^ine posiedzenie, celem przeprowadzenia 
°brad nad kwestią austrjacką. Wczoraj ra- 
*Jo nadeszła do Genewy odpowiedź włoska. 
«ak słychać gwarancja włoska dla pożycz­
ki austrjackiej jest zupełnie pewna; wobec 
ł,‘go 4/5 pożyczki austriackiej jest już gwa­
rantowane, a tc, przez Francję, Anglję, Cze­
chosłowacje i Włochy. Państwami, które 
Hają odzielić gwarancji na resztę pożyczki, 

Szwajcarja i Belgja.
o REPREZENTACJĘ AZJI W RADZIE 

LIGI.
Genowa, 29 września. (PAT). —  Na 

Czwartkowem posiedzeniu pierwszej komi- 
Zgromadzenia delegat chiński ponowił 

jadanie, aby Azja była reprezentowana w 
Radzie Ligi. Delegat perski Arfa ad Donie 
Ł‘0parł go, rezygnując ze swej kandydatury 

rzecz Chin.
Askenazy podniósł doniosłość solidar- 

Jtości Azji. ujawnionej przed komisją przez 
Cbinv. Ja non je. Persję, Indie i Siam, i ko­
nieczność liczenia się z tvm faktem wobec 
e-Wentna'neUo udziału Ligi w sn-awach Bli- 
* îerfo Wschodu. Avalarez (Chilil popiera 
°r>inie Askenazego, uważaiac solidarne wv- 
sl8nienie państw aziatv^kich za moraeM 
Przełomowy w historii świata i L»*t. W  
p ls z e i  dvskusji delegat francuski Berfhe- 
•emy formułuje zalecenie w sensie ooinji, 
p ra żo n ej przez Askenazego. Zalecenie to 
*Qmisja przyjmuje jednomyślnie.

V t e i i i m * . i
ZMIANY NA CZOŁOWYCH STANOWISKACH.

M'skwa. 29 da. (A. W J. W składzie
personalnym sowieckich kói kierowniczych na Ile 
ścierania erę różnych panów , ©uirtugąciyoh w ro­
syjskiej poriji komuiii* jtanej, zaszły poważne 
zmiany. Ni» wirdci już na stencwtoko 2 ss:ę.©a pre­
zesa Sownarkomu Cauropa, bawiący abacxe za­
granicą Usuwa s ę  pwuiiea z zajmowanego stano­
wiska Ryków, który pi-zoa pewien ceos piastował 
godność drugiego z»s:ępcy pneziesa Rady Pracy i 
Obrony i by! cztonte.em t. zw. „trójki", do której 
oprócz niego wchodzi K a m iern ie w i Trock!. Za ak­
tywny udiaial w tak rwsnej opozycji robot Jezej u- 
sunięty został również viybLtny komunista, dzioask 
WCIKA. Riamnow.

— Lenin częściowo wrócił do pracy. Na żąda­
nie Lenina, Dzienżyński (a wiięc telegramy o za­
mordowaniu Daćerżyifek:eg!Oi były zwykSą fcacaką 
dziennikarską. — Red ) zmowu obejmuje taktyczne 
kietrotwiniołiko rarezwycz-jki. (A  W.).

i I .

—  Jaik słychać z kól piriamentarnych w Ber- 
Eniie, hr. Broctkdorff Rat. taau jest uputraony na aim. 
b  s.vdora niemi ©cfciego w Moakiwie i w ciągu paź- 
dziennika unia się do Rosji.

— Zgromadzenie L'gi Narodów postanowiło 
na oniegdajsaem postodsieaću wyznaczyć dla komi­
sji do zwalczę) i a  epideimp kredyt w wysokości 50 
tyś, trunków zołych.

— Pramnl a  BcniMo® przybył 27 wzelśma wie- 
a o m  do Smyrny i  rozpoczął konferencję z &e- 
malem.

fiUfll 8 R «
Możliwość nawtazanta sto sun ­

ków  EKONOMICZNYCH.
P aryż, 29 w rz e śn ia . (P A T .)  D z ie n n ik i 

^ n o sz ą : P rz e b v w a ja c v  w  P a ry ż u  p rz e d -  
5law>iciel w sz e c h ro sy j sk rego  zw ią zk u  k u o -  
I ^ a t y w ,  S k o b lew , u c h o d z ą c y  tu  za u rz e d o -  
^ ego p rz e d s ta w ic ie la  r z ą d u  sow ie+ów , w y . 
lochał d o  M oskvrv, g d z ie  m a p e r t*  ik to w a ć  
^  sp ra w ie  m oż liw ośc i n a w ią z a n ia  s to s u n -  

ek o n o m ic z n y c h  f ra n c u sk o -ro sv jsk ic h .

nucli robolnicz]).
I ifsii n r iil

Wydział Agit*ryjny. W sobotę, d. 80 b. nt. o
godz. 5 i pól w lokalu O. K. R.. Al. Jeirozol nr ikie 6, 
odbędzie się posiedzenie Wydziału, towarzysze 
członkowie Wydziału proszeni są o  punktualne i 
kuiiU«7,ne przybycie.

Wydział Organizacyjny. W  sobotę d. 80 b. m. 
o godz. 5,1 pć' w lokalu O. K. R., AJ. Jorozjolim- 
sk 'e C, odlbędzie się pcsiedaetti© Wydza&hi.

M 'tnrykliści i mei.wrykle dla 0. K. R. Warsza- 
wa-Podmiejska. Motocykle 3 — 2 kołowe potrzeb, 
ne są zaraz do stałego kilkutygodniowego użytku 

j aa odpow edn ą opłatą i gwarancją.
Poir/ebni są również motocykliści, pierwsaeó- 

; stwo mają towarzysze pepeesowcy i a motocyklaima.
Zg aszać się- pisemaie lub osobiście do lokaliu 

! ,Jtobolniiika'1 codzieninie od goda. 5 do 7 wtocz, do 
tow. Marusi, dila 0 . K. li. WarsBaonn-Podi/niejaka.

Egzekutywa Okrpgowrgu Komitetu Robotnicze­
go P. P. S. warwa towarzyszy- oraz sakrełairaiy dziieł- 
Btcówyćh ktorzy mają bloczki na fu dusz wyboircay 
(300 m k ) o wpłacanie «unn zebranych do kasy O. 
K. R. oraz o branie nowych bloczków

M  I S i O l l T O
Zwńąjrk Pracowników Micj^kirh W roledztołę, 

d. 1 pr.żdzi<wttftea, o godz. 4 po poi. w totolm 
Zw/ą-.ku (Wa-mfea 7 rr. 4) odbodato się ogólne ze­
branie pracowników WynKala 9-go, t. ]. Sakołuio- 
twa. Sprawy bardzo ważne.

Strajk eecweów w PozuuUu. Sbrrjk pomocr.L
ków szewek'ch u 'Foasao u rozs^eraa się i  al/ją!

dziś szereg większych pracowni szewidkidh. W śro­
dę toczyły się rokowania przed »ąde:n rozjenu.zyim, 
któro nie dały rezultatu. Następne rokowania ma­
ją  oię odlbyó dopiero wie Wtorek. *

Uchwala zjazdu mbotników mluyrh w nkręgu 
Ta rm b  rzc g. N i s iv- o-M i o ! ec.

Dełogad robotników rolnych powiatu Tamou 
łsraeg■ Nlsko-Mielec. na zjeździ® w d. 24 b. m. po­
wzięli następującą uchwalę:

Zważywszy- że Z w, iZiemian ttłe odpowie. 
da:al na -p’smo Odd. Z w. -Zaw. iRo-balm'kdw Rclioych 
a tom samom odrauaffl sprawę polubownego zała­
twienia satargu, pchając robotników rotapch do 
bezrobocia, które josł klęską <łia spo’eczefetw-a i 
Państwa Polskiego; 2) że wynagrodzenie robotni­
ków rolnych nie zostało pudiniiesone dc norm płac, 
jakie pobierają robotnicy w b. Korgne ówoe; 3) 
że Rząd do tej .pory ®ie zmusił ziemian do us®”ino- 
•wainia Ustawy Sejmowej z dirla 1 sierpnia 1919 o 
Komisjach Rozjemczjcb i Połubowmyah; 4) że Zwią­
zek Ziemian a  faktycznie poszczególni źtomtonie 
wrapoczęli masowę wydaiania robotników rolnych 
za należenie do Zmiłąaku; wobec caego wzywa się 
Zarząd Oddziała do profalanvowam'a jedinodriiowego 
bezrobocia we wiszysikich powiatach Oddtsksłu. 0  
tle zaś do dinia 15 października 1922 r. n 'e  acatemia 
podpisana umowa z.uz-i .poleca Zarządowi Oddziału 
wezw ać wszyaltaich robotm..ków rolnych do imajo- 
strzejBBOgo bezrobocia w d. 16 października x. b.

Mi
Bib’j^ e k a  Spółdzielcza. Warszawskie S ;ó ł- 

dztolcze Stowarzyszenie Spożywców zawicdamrLa, że 
zoiSfalia otworzona d.la członków spółdzielni bitoljo- 
teka ptrzy ul. Obtedniej. 45 (róg Wroniej).

Ks;ążki- wydaje srię n-raize w środy od1 6 do 
G wtocz.; zastawem za ksiajżki je  4 udział człon- 
ko'Wfilk,', optoi*a m-tos:ęcana wynosi 100 nik.

Biblioteka zawiera najwięcej d-ziiet pewieściio- 
wych obok pewnej ilości naukowych i  społecznych.

l i l i i  t W - t t l i i l f f
Poranek muryezny. Towarzrstwo Rn-liturrJae- 

Oświatewe na N.-Brćdmće dla uma.miętntonia otwar­
cia Unimwsjżefiu iPwwszectonego urządza w nie­
dzielę 1 -go października o godz. 11 -rano Poranek 
muzyczny w lokalu własnym, przy ul. S'.'rokiomK 
Nr, 22, dfta czTcnków i wprowadzonych gości.

Przedstawienia ulgowe Komisji 5łiędzyzw, 
Kult.-Art. Najbliżsae przedstawienia ulgowe K. M. 
K -A. odbędą s 'ę  w następu/arych tenni-nrch w rc^- 
dztornliiku: 2-go opera „Lohengrin41, 4-go teatr 
Polski , Djc-ibef", 5-go te’t r  im. Beg:®ła!WEfc:egK> 
„Goibelhi", 9-gc.»opiera ,.Deimion“ , 12 go opera ..Be­
mom*'. 17-go teotr Reduta ..Tragedja Euimercssa**, 
10-go teatr RozmaToAi „Małżemstwo z -musu* i 
„Grzegora Dyndała". Bilety 'na powiżs'® przedsta- 
wionia wydaje p ’ztodstowictolom związków B uro 
GemitratS e  K. M K. A. (Bracka 18 rn. 5) ad 4 do 7 
wtocz. Telei. 127-02.

Z5?r»r^nis5si.
Strajk marynarzy francuskich. Dziemn/iki w  Ha.

wrze dcniTsza, że miarynairze w.ozystl-Kh kategoiąi 
uohiwailiili rozpocząć strajk generalny z datom 2S 
b. a .
— nu i irr iiwi m iniriiiinnm n ■iniiiimi b b b —  ■■■■ n mu

Ci Dii Cfv'fB'ni’id y,
Jak komisja mieszkaniowa w Tłuszczu oblicza wy­

sokość komornego.
Komisja mieszkaniowa w Tłuszczu, na prośbę 

kamieuicznika Engla, dokonała oględzin jego do­
mu i w ten sposób np. obliczyła wysokość komor­
nego, które ma płacić jeden z lokatorów restaura­
tor Kaszuba, iż podczas, gdy według ustawy o o- 
chronie lokatorów, wypadłoby 950 mk. 40 fen. za 
lokal mieszkalny, za przeciąg 11 miesięcy, a mk. 
1Ł96 mk. za lokal restauracyjny za 8 miesięcy, czy­
li razem 2,646 mk., to według obliczenia komisji 
mieszkaniowej, wypadło razem 62.940 mk., a nieza­
leżnie od tego 10 tys. mk. miesięcznie za utrzyma­
nie czystości w domu i 327,C00 mk. za niezbędne 
pokrycie daebu nad mieszkaniem!

Pominąwszy 2 ostatnie pozycje, obliczone za 
komorne 62,940 mk, zamiast 2,646 mk. to rzeczy­
wiście oryginalna arytmetyka!

Do!a akuszerek na posadach państwourych.
Mamy specjalne Min. Ochrony Pracy. Czemu 

z pod opieki tego Ministerjum wyłączone są aku­
szerki, znajdujące się na posadach państwowych 
l magistrackich? Akuszerkom tym każe się praco­
wać 24 godziny bez przerwy, poczem mają 24 godz. 
wolne, Ale czy człowiek może dobrze spełniać 
swe obowiązki, pracując przez 24 godziny z rzędu 
i to na takiej placówce, jak akuszerja. W dodat­
ku, będąc marnie odżywiany?

Akuszerka nie powinna pracować dłużej, niż 
8 godzin z rzędu, powinna być dostatecznie wy­
nagradzana i odżywiana, a w czasie, gdy udaje się 
na posiłek, powinien przy chorych zostać ktoś kom­
petentny, a nie tylko posługaczka.

Chodzi tu o byt samych akuszerek, ale także 
i o to, by chore mogły być dobrze obsłużone.

Jedna z wielu.

GŁÓWNE WYGRANE.
V KL. LOTERII PAŃSTWOWEJ.

Dziewiętnasty dzień ciągnienia.

Mk. 200.000 Nr.: 49580.
Mk. 25.000 N-ry: 877 11065 4,1086 43935 40171 

51000.
Mk. 15.000 N-rv: 29793 40021 60156 80853

9874*1.

ZfGle r ospo r Ti.
N otow ania  g iełdy  w arszaw sk iej.

IDofery Stan. Zjedm. 8050 — 87‘45 — 8700, 
Fusuty angielski® 37.750 — 38.150 
Korony c»e-jko-stow. 267.50.
Marki nitomtoekie 5.40 —  5J&
Beligja 617 ■-— 615.
Wiedeń 11.50 — 1L75.
Włochy 373.50.

Kronika.
STAN rOCODY 

(wedhrg danych Państw, litetytalo MeteoroŁ).
Teniipera-tuira najwyższa wynosiła wczoraj W 

Warszawie 14®. najniższa 4°; w Zakopaniem maj. 
wyższa 16, najn i=za 0.5.

Prawdopodobny piraebieg pogody -w dniu dzi- 
stojazym: Chmurno, mtojscomd uiigla tab opady 
(przewraato w P o lce  zachodniej i  południowo-za­
chodniej).

Podatek szk°lny. W d ata  dzisiejszym upływa
ostoteciny termin v p ’acenia podatku K kctargo 
bez kary zarówno przez właścicieli- atoruchourcści, 
wipiacającyiih kwoty zaaikasowane od. talsatarów:, 
jako-toż przez .płatników podatku.

Wystaw* wynalazków. Amerykański© Tow. .,U- 
riivoreal P a to .t Ex Position Co-rporahoin4 Madison 
Square G-rden New Yo<rk City, zawnadomiido M. S. 
Z. za pośredni cl w-em a-Uacih© hi::nidlciw<-.go tPoseJ- 
stwa Sfc.nów Zjednoczonych w Warsza-wto, że W 
ciągu tygodnia, począwszy ©d dnia 8 stycznia 1923 
r., odbędzie się w Madison Square Garden w C ty 
New Y orku Międzynarodowa Wystawa Patientów 
i Wynalazków.

Towarzystw® zwraca ttwagę, że g’dwnem sa- 
taniem Wy sławy jest przyjść z pomocą wynalazcy 

v-raz -wytwórcy patentowanego artykułu.
Za najnowsze ; najbardziej użyteczne wynałaB- 

ki będą udzielane m-grody .bądź gotówką, bądź W 
postaci m-edala zlołwh, srebrnych i branżowych, 
Poczy liiono w zw ązku i  tem starania, aby w skła* 
dzi© juiry .byli najpowaanzejsi wynalazcy i luoaeni.

ZEBRANIA I ODCZYTY:
Wieczorni©’ t'Ow’rzyska. W sdbotę, d. 30 'b. m.

cdibędaie s ę  w Polskim Klubie Ajtystycarayni (Ho­
tel Poló ja) pierwsza w sezonie wieczomiica ta­
neczna dla eseto- ków i wprowadzanych gości. Wta. 
czernic© te  odbywać się będą co seboitę do końca 
sezonu.

W Y P A D K T.
-Przy pr-’cy Podczas przelr do wanta -wa^u żeTaa- 

nego wi g ' 69 Wg, na sinej; towarowej gdańskie] z 
wrgi.miu na wóz. wa' stoczy! się i sradl na w w  'ro­
botnika Edwyvrd'a Urb'irtslo rgo (Nasika Nr. 52). lo- 
mr'ąc mu ja ,pon'że"i tootonn. -Pog-itowi© iprzewiozto 
posawankowanpgo do sapitala Dzieciątka Jezus.

Czyja wal zka? W 4-ym komciaarj-cie pok'cjS 
jest do odebrania walizka ręoana skórzana icwwieu 
ra.ioca .art'iknjily spciżywez©. o ale Arna pracz oosfce- 
rumkoiwiego na N lewkach przed1 dcniem Nr. 45.

Potajemna fabryka papierosów Poateru-nkowy
5 -g o  te inv'is'irj'tlu S efca  Las «k! w domu Nr, 52 
pray ul. Pc-wtoj wyżery! potajeanną. f:;bryikę pap!e- 
rosów WT'oScSdiiela jej. Lejbę Masia (Miła Nr. 59) 
aroszto. warno.

Krwawy wtorg iria'i'-tislci. Przy sbtegu Al. Je ­
rozolim, kich i Nowego Święta Francisjek Zawadte- 
kr z Lukowa w cw .sto sprzeczki i  żoną swoją,
24 toin ą  W adysbiwą. z?da’ jej sramoryteieim 3 ra­
ny rięt© w głowę, oraz ra « w hviairz. Ilbgctowto 
p w w to z ó  Zawadzka dio szpitala il>/t©ciątka Jezus. 
Zawadzkiego aresBiawano.

P  >żar W piwnicy, należącej do Szai Biderma- 
na. przy ul. Frcncisckańrktoj Nr. 24. wy.iikl p iż sr  
z w e cfcadomej przy-zymy. Pożar ugasił -w zarodiku 
I oddział aliraży ogniowej

U jod* szantaiysty. WlirśctoM magaeiyniu juibr-
łeir^kfci^rra v\ ©i l- kto go pray ud. Marszałkowskiej 66. 
Stsaristow Kutojaa przed k iku lygo-dmi" mi zosta* 
oCorrdziony z ubrań, fas'ot. bielizn" ii różny\h i'nnych 
rzeczy ma ogóiną sumę 2 móljo- ów uiiIł

Nanjiiłmz po kra-lzieży zg osT s 'ę  do Kuteasy 
j'ikils elcffc iiko ubrany mężcz^-zim i. podawszy się 
aa wyaai.n ka jednnogo z 'tii-zech -i-«*nTO>iacych pry- 
w-atn.ych biur detektywów, pxdjal ai© wykryń 
sprawców k rd z o ż "  i odzyskać lup. Na kasata 
aw.ązisn© z ''yk -yckm  kradzieży przybyły elegaot 
z.Tżada1 70 600 .mk. Kulesza, nie podejraewejąc pod. 
slępu, daii żądaną sumę, tocz od lego czasu re-fca. 
my deriek'yw więcej już się -ato pokrzat K-utezy. 
Podwójnie poadkodowany zowlademdl o tern 13-ty 
koim so-rjkl pcticji i wcao-roj eto storszy wywta-loiw. 
ca Kulb ń'k'' aretadowa-i szniitnż"1̂©. Jest tó  26 letni 
J-en Podigór-ki (Tarczyńska lfl> lató-y — j-k  irslar 
tono — w żadnym a prywEtinych b iur wywdrułcw- 
cz \\h  nto pracował i1 oto pracuje. Istnieje przypu­
ść. aeu-e, że Podgórski d&kanai 'Wiięcej l&kkh. szaU- 
taży.

Złodzieje k rążek , W kTku ks'ęgprn'ach ! czy-
tetaireh w .rśziawaki h ujawniono kradzieże ksią­
żek przez k ’rpiuijący h i oto wczoraj lelku tych zro- 
dzie'ów adołeoo zdemaskować. Przed ks ęgarniią 
,.Ks:ąża'ca Polska" (Nowy św iat 510 zauważono a 
kalęffsiroi 2.ch młodzieńców i jedną dz^-cffinkę, 
Idóizy kręcili s 'ę  podejrz-nie przed o-k auni księ- 
g rni Po Oh wiT jeden z chtoprów wiszedt do księu 
garni ortem kupna kilku kriążetk. ato iaidBej a ie  
kuipiiwiszy, ąmtorarf teu wyjściu gdy zastąpiono rnsu 
dregę i poddano rewizji. Pod paltom miał 4 ks aż- 
tei flcradzlone. Wobec tego i przyjació’ .jego stoją­
cych przed oknem zaPzymr.no i oddano w ręce po- 
tkijd X koamsOTjatu. Po sprewadtoeni-u do korniaa- 
rjrita s 'w ’eirdzicinoi. że złodztojam. zatrrymninym W 
kslęgar i był Józicf O-xriski. lat 16 (IPańsłra 107), 
zaś 'zrtrzjm.-myimi pteed księgarnią byli Stefan 
Pn.tewi iRi. 1st 16 ((Wąski Dunaj 12) i Apoiaoją W y- 
żyńiska. lat 13 (Ozieirn'iaikoiwska 112).

Okradanie wagonów. W bdyslew  MtoraejewskS.
rewident w*gonów na sracjl gdańskiiej, sliwierdnił, 
że z wrgorów I i II telssy skradaon© sukna i obi­
cia [iłuszow© z siedzeń i oparć za pomocą wycięcia 
nożem.

Upadek z niSTtowa-'ia Prey nl. Jasnej Nr. 20 
spad? z m yJow raia z wywkośń I .piętra robotnik:
25 .totoi Domi'si'k Olszewsk'. Itokam 'Pcgotowna 
s!rw.'ierd®itt poi uczeń:'© kfcfki plorsiowej i ogólny 
wstrząs i preewiózil po»zwiaiukoiwaia©ao do sąpkała

i Dztociątka J<«us.
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Z sądów.
Badaeze P»>nra św. przed sadem.

SPrcerf eip_«ni utotęgww yra karnym w Kwikowie 
twa-wal w d. 28 b. m. jtfko oek-iraaiiy iPuchata z 
JTopOiCaiłia z aefefy Badaczy Pisma św„ obwŁ 
uicnay o obrazie, religji. Po prae-pro.waidzaaej rozpra­
wie. sari wwcJaijl ot&, Pucha e  cd winy i kairy, nóe 
d*jąc w’Lairy aemamora świadków. Uroauitt adw. did. 
Roseoewećg.

Sprawa dr. Serk»wr.kiego.
Omegdaii do goda. i l  m. 30 w nocy trw ato ©- 

storni* pos'edzeriv'e sadu pobo-jui w sprawie dr. 
Sertccsw&fcjego. Sąd zibada! osUet-' %!* świedków oraz 
efosperta. d r. Dsienzigowskiego. który a&anaczyt, m  
*la woła ze aijnory oskanżoweigo jieat wykluczona, 
racee być mowa tylko o iŃeftwiiiadiranaSci łub o wa- 
dłśwośći metody.

Oskarżyciel pu/Miezny. tom , JŁsćąiiek. zrzekł 
się oefcaraetnia o oszustwo i oświadczy!-, że popiera 
tyiiko osto i 4e®:« o oiww ykooa»ie roapodzaezeaia 
pŃSaday (art. las') preytem .pnoai o uiwzględ' iiende 
okol :’o ż ‘-uści ługoizacycii, imiamcmiitoe, że pivoikim- 
czenne mia’b  mi.ejaoe w r. 1920. loediy we wszyst­
kich urzędach. panował nieład.

Obońciy oskffldżanego zsżąidali ca'kowutegn oł- 
itiewiiinaiieaia dr. Senkowskiego-.

Sąd wydal wyrok, skaaugący dir. Serkowi;kdego 
na 6 miesięcy aresztu z art. 138; na zasadzi© srmoie- 
e!$ karę zmnl.eji.T5c>nio do połowy. Gd zarzuibu oszu­
stwa «ostai oskanżo y uniewiuuioay.

Oteccma wiwi-ii apelację.

Tê tr i m*.jzvka.
POCZĄTEK SEZONU^ MUZYCZNEGO. 

Jaszcze o pierwszej nowości w operze. —  Koncert 
muzyki francuskiej w Konserwatorjum. 

Początek sezonu zapisał się dobrze w operze 
„Pieśniami Kalisa". Uważam za właściwe stwier-

«Mć to punwm ie, lA rew  sprzecznym ffoaem kry­
tyki i niezależnie od krytycznego- sadu o szczegó­
łach wykonania. Jeśli się nie wyrazi należnego p. 
Młynarskiemu uznania za jego dobrą inicjatywę, 
nie możnaby się dziwić i mieć do niego pretensji, 
gdyby się do wszelkiej inicjatywy zraził. Swojska 
twórczość muzyczna domaga się cieplarnianej a t­
mosfery i matczynej opieki—i to w interesie rozwo­
ju muzyki powszechnej wcale nictylko polskiej. 
Muzyka, w przeciwieństwie bodaj do wszystkich 
innych form twórezości — nie potrzebuje obawiać 
się nacjonalizmu, jeśli przez to pojęcie rozumieć 
będziemy tylko jaknajwyrazistszy typ narodowo­
ściowy, a odrzucimy jego posmak polityczny. W ła­
śnie ten posmak polityczny nie ma żadnego sensu 
w muzyce. Dlatego dorobek muzyczny jakiegokol­
wiek narodu, choćby najbardziej indywidualną, 
swoistą posiadał fizioacmiję, jest zarazem w całej 
pełni, w całym swym zakresie dorobkiem ogólno­
ludzkim.

Początek był więc, w operze, zasadniczo do ­
bry, jakkolwiek wykonanie szwankowało. I w ła­
śnie to, co mnie wydało się w przedstawieniu 
„Pieśni Hafisa" błędnem. a raczej nie dorastającem 
do poziomu muzyki: dekoracje i balet, — to dla 
szerokiej publiczności powinno być walorem, przy­
nętą. „Pieśni Hafisa'1 mogą zdobyć sobie swoją 
publiczność. Należy tylko mieć odwagę czynu i 
nie obawiać się ponowień.

*

Pierwszy w sezonie koncert kameralny w Kon­
serwatorjum poświęcony był — muzyce francu­
skiej.

Muzykę francuską lubię zupełnie szczególnie,

B o  m a g a z y n uy. jj. Jtenbala,
Kswewiejsks 21, tn. 14, tal. 103-83 

gdzie można otrzymać

NA RATY
Ubioiy męsk e, okrycia tiam- 

*• akie oraz towary łokciowe
Dojazd tramwajami:

O ,  I ,  3 ,  9 ,  I I ,  ! 4 ,  I S ,  17,  18 ,  19.

Gotujcie, smażcie i 
pieczcie tyUo na

i

t łu szczu  lo s u u u y m  

smakoszów.

P r z e d s t a w i ć ! . ! :  LAM BERT A KRZYSIAK, W a r w a ,

O t c o s i y  G u m  o w e

B E S S O N

m

1  e ą
n l e z t ó w n a n e  |

w  j a k o ś c i  i  u f t z y t n a n t o  f a s o n u  |

B tr t  I
^ s w a l s z e i i a i ł s z e  |

o d  s k ó r y

Towary wełniane, bawełnia­
ne, jedwabne, chustki, koł­

dry i galanterie poleca:

b e b » u ^ - k a u c z u k

Jeneralny reprezentant HEMfoYA la Z ,  W a r s z a w a ,  K re m y  M»-
le w k o w s iu e ,  tel. 231-00. fldres teeg r.: „Iszgum Warszawa.

■m r  j _ • • trzy godziny tygodniowo odKurs anatomii ^ d°9eJwiecwnem
Zapisy u D-ra Sieram skiego  

S e w e r y i i ć < »  S a ,  od 4 ej do' 5-ej po poł. tel. 74 00 
Początek kursu 13 października.

L e s z n c  S, w podwórzu, 
porter. Tel. 294-30.

Dla życzącej Sz. KHjenteli 
wykonywa zamówienia na 

ubiery męskie.

na 8. 9, 10 i szpularki 
na drugą zmianą. 

Zgłaszać się: 
Ż e l a z n a  6 7 .

zawsze słucham jej z przyjemnością. Ale racja 
artystyczna tego picrwszgeo koncertu nie jest dla 
mnie zupełnie wyraźna. .Czy tu chodziło o pro­
pagowanie pewnej specjalnej muzyki, czy o jedną 
z wykonawczyń, a zarazem inicjatorkę (jak wydru­
kowano tłustemi czcionkami na programie) ?

Program ten zawierał wszystkiego po trosze: 
trochę muzyki starej, którą reprezentował Franęois 
Francoer, trochę — z Ii-ej połowy XIX w. mało 
znanych z estrady: R. Hahn'a, G. Dupont'a, Guy 
Ropartza, ale obok nich n. p. wyjątek z „W ertera" 
Masseneta w transpozycji na fortepian, trudno od­
gadnąć, poco ze sceny i z orkiestry gwałtem ścią­
gnięty do sali koncertowej, aż nazbyt popularną 
„Serenadę" Gabr. Pierne; w końcu modnych obec­
nie Debussy'ego, Chausson'a i Faure go.

Prawdziwą rozkoszą artystyczną był śpiew p. 
Comte - Wilgockiej. Dotyczy to zarówno melodyj­
nie pięknych, choć nic nadto ciekawych utworów 
Hahna, Vidal'a, co zwłaszcza pąącśiicznej pieśni 
Chausson’a. Ale tu nie kompozytor sprawił, że 
wrażenie było niepowszednie. Lwia część zasługi 
należy się wykonawczyni. Nie poraź pierwney zna­
komita artystka wykazała, że jest jedną z naszych 
najsubtelniejszych najinteligetniejszych śpiewaczek 
estradowych. Część fortepianowa koncertu spoczy­
wała w rękach p. Krzyżanowskiej, pianistki, której 
słucha się z przyjemnością w małej sali. Część 
skrzypcowa w rękach młodej, utalentowanej skrzy­
paczki p. J . Kopczyńskiej.

Akompónjował prof. Starczewski.
J. R.

Te*(r WWlki. I>fflś „Toast*.
Tear Rozmaitość*. Dffiiś przedstawienie Ibu Or 

osetzeniu 300-1eta,ie>j rocznicy urodzu Moliera. Bę- 
dą odesTane dwie komedje tego znateomitego nU" 
tora: jMiajżedstwo a m usu" i  „Grzegorz Dył-dała" 
czyE JQ&  pogn^biitmy**1.

Teatr P»kk*. Dz'iś „DJabel^.
T- atr rm B‘"gu ławsfchg’. DzżŚ „CrcbeTśn'".
Teatr Reduta. DaSś „Tr: gódja EnEmenesa^.
Teatr Jlały. Drćś jSyii Gsaa-nowy*
Teatr Nowości. Iteiś preniiiera ..Ąmea-yterifeio*
Teatr Koniedja. Da'ś ..Sakl ailca panny mlodetf*.
Teatr N°wy. Dziś Jduayikanci".
Z FUhamiCnji. Jujfcro perw asy pojsmiek c w  

ayczny pod dyrekcją p. OBim.jń ik ©go. iPnognam 
peiiniią dsnio® Moaiiuszkii. W posramku weźmie odtoal 
artysta opery p . Adem D»tooGB.

J u t o  o godz. 3 po poił. odbędzie się pierw­
szy koncert symJonacany. Orfoiiestra -pod diyirekcja p. 
Emila Młynarskiego w ykm a wy ącuar.e uiw-ory Ree- 
toavwna. ’ nnędiy  iwiewh jego ogjikapettoni ejeizfl 
dzieło: piątą syudónję. SoEećlaa tonoertu, p. ikńjjłi 
Raboewieis-tPaziniańsfca. odegra koncert Es-dur.

Sport.
Wyścigi samochodowe

Auór*me4sllkl«b Pollsfei aigaJinuje w  d. 8 paź, 
dteermffca pierwsze wyścigi saanoehedowe na sa> 
sie zegrszyńsfirlej i  aiadeęmiiiskiej. iKociisya sęortown 
już ze twierdziła odpow odai regulamin, lacane ratf 
sapisy stwóerdasajją wia!k;e rainiereso-wenie sport- 
manów. Pooa nagrodami AabamobJiklubu specjału*- 
łwgrody za szybkość wyznaczyli K. RAayński, pre. 
aen k łu to  i  Pidk. (Wi. Zeefeató, preaeei komuE^ 
sportowej.

N A  R A T Y T
Tanio ! elegancko może się ubierać w P r a c o w n i  U b io ró w  

K ę s M c h  i D a m s k ic h

M . S o b o l ,  Les/.no 73, rn. 1. ftL 223-42.
tlWAGfl: Na składzie wielki wybór materjałów angieisk i krajowych.

“T P S
miesięcznie lub tygodniowo nbiurf m^SklS I OkPJOia 
damskie. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam­

skich 0 . Boóao. Elektoralna 45. Teldlon 511-45.

Iiil|S IMmII luuilitlsii ISĄUi Zl*tl)*!!l 
fntiviitii itiliułil i ! trajjtl * Pjłtca (leiia 2i)
psdajs do wiadomości ogółu członków, iź z do. 
i paziizifirnua r. u. skład «a ozłotiAOtiSiU pod- 

nyższóna zostaje
do m k . 801) m ie s ię c z n ie .

N A  B A T Y
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ęsk ich  i ia w a iu o ii

M. C W  E J  K O
Z ł o t a  2 8  n a .  1 2 ,  t e l .  I S / - 8 S .

szellak najtaniet sprzedaje 
n a ó s k l .  M a r s z a ł k o w s k a  72.

P oi-

II Min 2(11 ffSSSJS
korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie. sum iennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę­
bów sztucznych H Ratusznlak, 
Leszno 38. Telefon 274-4). Uwa­
ga: druga brama, drugie piętra, 
mieszkania 2 6 .________________

n i t i r i a  m andolinie. sYrxyp- 
ufl ytidUc, c<ach lekcje g ry  za­
sadn iczej N iecała 10— 13.

na rafy najlepszych aze- 
;*• wców. Sienkiewicza 3,iiailt

m. 19.

diu zgrane połam ane kupuje 
,  lub zamieniam na nowe. 

Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fet* 
genbaum. Bielańska I.

P O li t i l ł

Najtrwalsze żarówki. 
Najwyższa oszczędność prądu.

S p r z e d a ż  w s z ę d z ie .

jr. J Ehren&reutz b„S
Chor. w e n e r .  i s k ó r .  LESZ-
AU 4 7  od 12—3 i 7*/,—8 i pól w.

 ____

jlliiWJtlf 1
u „ L e o n a r a 46

21 N ow y Ś w ia t  29
8 tsiogr. relosiJi. tH.
IZ . . .IM.

P o r t r e t y  
w y k w in tn ie  w y k o n n n e

T i i r 3* 8E3tłj
Chor. w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e  i 
p łc io w e .  Od 2—3 i 5—-8. S ie n -  
k ie  w  i c z a  Iś2f nt§ 3 0 | t* 73*^6 .

Dr. J* Zalewski
lek. as. szpil. św. Łazarza Choro­
by skórne i wener. ftnallzy krwi. 
Targowa, osiemdziesiąt cztery 

Tel. 77-83. b— 7. panie 4—5.

Ir. f. KOSTIUM
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1 - 3  1 5 - 7 .

Or. med. feldhusen
b. s t  ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do lo r. 4 — 7.
poszukuje pokoju przy 

 Sili rodzinie. Oferty w ad­
ministracji .R obotnika” dla P.

Ba*. Wl. A l t f e l d
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. skóry, płcio­
we do g. 9 i pól r. i od 5—7 pp. 

Panie i dzieci 4—5.

AHALIZYSSSfi!?-
nokoki), plwocin, kału itd. 

chem. bakterjolog (1 f fil F 
RYKIAKSAA 14, U I Ili. L. 
b. asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew do 11 

1 od 2—6.

UarilltlfM  Zima nadchodzi, po- 
QdUUUil; lecamy gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz­
ne. Szyjemy z własnych i powie­
rzonych materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy paita, przerabia­
my fulra. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Sipowski 1 S-ka Chmiel- 
na 49—11 piętro._______________ _
r iu to lilia  Etęfcna 29. Ostatnie 
iŁjlKiiIiU. nowości w czterech
językach._______________________
GrsmrfflilU Instrumenty muzy- 
U U JL lu ilf  czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenacli najniż­
szych Feigenbaum , Bielańska l
ę tf ld in t II r. W y ż s z  e j  Szkoły 
ullłS'Si! Handlowej udziela ko­
repetycji. O f e r t y :  „Robotnik" 
dla T.
1 7 Lf" "7V do wydania damskiej 
<JŁ79ućŁi*) bielizny poszukiwane 
Nowolipie 12 — 15.__________

*1 B a r tn i !  1j r 31IISI f kwietnie wykony­
wa najtaniej! Sienna 18. Płatek.
jjł Tl jesienne regianowe. gar 
rH ćlR  nitury marynarkowe 
ostatnie fasony, najmodniejsza 
desenie. Szycte garniturów z włas­
nych i powierzonych materiałów 
od 30 tyv nteowante I przerowtń 
futer. Za gwtówkę I na rały- 
Woyno, Zórawka 25. m. 3. Uwaga 
i e  piętro frant.

artystyczne z fotagrafjt
.  od 5 0 0  mk. Zjedno­

czeni portrectścł. Złota 16.
są młodzi malorze- 

__ _ artyści dla rysunków
kilimów, intarsjl i wyszyć. Zwra­
cać się od 10-e| do 2-ej dw Wy- 
działu Pracy, Podwale 5.
fliltrł 5*lSf rutynowany stolarz 
r i l l l l  dla roból artystycz­
nych I mahoniowych. Zwracać 
się do Biura Pracy. Podwal 5 od 
10- ej do 2-ej.
jjEj TR jesienne od 35.000. Be- 
r f l l l l l  kiesze na wacie od 60.000 
Garnitury od 25.UC0. Spodnie 
sztuczkowe od 7-510. Garnitunr 
i palta na zamówienia od 30.0 0 
R. Baliszewski. Piękna 29 (y iep ).
ilAłrrahnfl kom petentne do szy- 
rB U ieyaS  delkowych źakieci-^ 
ków. dobrze płatne. Mylna 5—17.

robotników i robo-
________ tnie do cajgowych

spodni i rubaszek. Kornbtum, 
Franciszkańska 32—7.

i] msifiic m r™°rrai.,"n
najm odniejsze męskie, dwa pal­
ta jesienne, m odne po 40 tysię­
cy: dwa garnitury marynarkowe 
mę>kie po 32 tysiące sprzedam  
zaraz. Piękna 64 (bez litery) m- 
11. Handlarze wyłączeni._____

Im im  J powszechnych na 
ryyjazd. Kandydad-tkl winni po­
siadać m aturę szkoły średniej łub 
minimi m 6 klas z praktyką pe- 
dagogbzną. Wakuje również 10 
posad d a  nauczycieli wyznania 
ewangelickiego, władających jć ' 
zyktem niemieckim. Po* ania z 
załączeniem metryki urodzenia, 
świadectwa szkolnego, zdrowia, 
moralności, obywatelstwa, oraz 
dwóch formalnych referencji kie­
rować do Państwowego U rzęd u ' 
Pośrednictwa Pracy, O d d z I a 1 
Umysłowc-Pracujących, Plac Na' 
poleona 10. tel. 23 i - i6._____  ^

ISTtEtif SIE M USEułT. u
pierwszorzędnego krawca. Zy' 
czący podają adresy swoje: P °‘ 
i-7ta główna, skrzynka pocztowa 
3 __

Redaktw naczolH v dr. Feliks Perl. Red. odjj^iviedidaltiy Jerzy de Nisau, Wydawca: Rada Nacz. P. P. S, Odbito w  drukami „Robotnika", W a re c k a  7-


